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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Warunki Prenumeraty, 
w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie Zł 5.40 
bez odnoszenia 60 48970 
na prowincji miesięczn. „ 5.40 
Zagranicą „ 8.— 
Za zmianę adresu 50 groszy 


Poz PESO O zy r s EEN 


Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po peł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 1 do 1 


Rachunki płatne w środy. 


O podatek 


] „Kurjer Poranny“ i jego sobowtór 
wieczorny (, Przegląd wieczorny ) od pe- 
wnego czasu w sposób wielce oryginalny 
zainteresowały się podatkiem maj 
Radykalnym mężom stanu z tych dzienni- 
ków zgoła nie chodzi o podatek majątko- 
wy, jako taki, o jego znaczenie dla skarbu 
lub o możność zużytkowania go dla życia 
gospodarczego (według projektu tow. Mo- 
raczewskiego|. Gdzieżby to „radykalizm” 
kłopotał się o takie poziome sprawy cha- 
rakteru ściśle rzeczowego, nie mające ża- 
dnego bezpośredniego związku z tem, czy 
Rząd jest „koalicyjny”, urzędniczy czy ja- 
kis inny! Wprawdzie „Kurjer poranny" 
na podstawie jakichś zupełnie zmyślonych 
informacji zagrzmiał niedawno: P. P. S. 
daruje obszarnikom i kapitalistom 600 mil. 
zł.!! Ale gdy wyjaśniło się że rzecz się ma 
wprost przeciwnie; że to właśnie P. P. S. 
domaga się ściągnięcia miliarda w całości 
a „Wyzwolenie chce darować 600 mil. zł. 
— gdy się to wyjaśniło, „Kurjer poranny” 
odrazu stracił serce dla tego podatku, prze- 
stał go popierać, a natomiast „Przegląd 
wieczorny” udzielił głosu p. Łypacewiczo- 
wi z „Wyzwolenia” dla obrony owej daro- 
wizny. 

— Sprawa tedy samego podatku majat- 
kowego jest dla radykałów „Kurjerowych” 
zgoła otojętna. Nie interesuje ona ich też z 
punktu widzenia opozycji wobec naszych 
klas posiadających, tych t. zw. sfer gospo- 
darczych, sabotujących Skarb i pragnących 
kosztem Skarbu w dalszym ciągu „sanować” 
swoje kieszenie. Historja podatku majątko- 
wego daje znakomitą sposobność do krytvki 
naszych klas posiadających; ich obłudy i ich 
bezmiernego egoizmu, Ale tej sposobności 
„radykali” wyrzekają się, poprostu nie wie- 
dzą, jakie w sprawie podatku majątkowego 
zająć stanowisko. Sprawę tę „Kurjer poran- 
ny” i „Przegląd wieczorny” traktują jedy- 
nie i wylacznie pod kątem widzenia napada- 
nia na P, P. S. za udział w Rządzie koali- 
cyjnym. Podobnie było ze strajkami: „Ku- 
rjer poranny" w ironicznym artykule pi- 
sał, że strajki te nie mogą być szybko zli- 
kwidowane, ponieważ Rząd nie jest ani 
prawicowy, ani lewicowy, lecz — koalicyj- 
ny. W ten sposób „Kurjer poranny” świa- 
domie zignorował ten fakt, że w Rządzie, w 
którym zasiadają socjaliści, niemożliwe 
jest takie „załatwianie się" ze strajkami, 
jak to było za Chjeno-Piasta. „Kurjer po- 
ranny” nie raczył ocenić tego wyciłku, tej 


skutecznej akcji, jaką rozwinął min. tow. 


Ziemięcki dla zlikwidowania strajków zgo- 
dnie z interesami ogółu i interesami praco- 
wników, wbrew krzykom reakcji, domaga- 
jącej się złamania strajków. To „radyka- 
łów“ mało obchodzi — im chodzi tylko o 
utrudnianie P. P. S. i tak niezmiernie tru- 
dnego jej zadania, o czepianie się P. P. S„ 
o fałszowanie jej roli i jej stanowiska. 

: obnie się rzecz ma z podatkiem 
majątkowym. Wczoraj „Przegląd wieczor- 
ny” pomieścił art., w którym na podstawie 
z palca wyssanych wiadomości pisze, że ja- 
koby już onegdaj nastąpił w sprawie po- 
datku majątkowego „najświeższy kompro- 
mis”, przyczem „socjaliści zgodzili się na 
zawieszenie drażliwej sprawy w Czasie i 
przestrzeni: à 

Wszystko to jest fałszem. Oneódaj 
zgodzono się tylko na to, żeby prosić Mar- 
szałka Sejmu o zdjęcie sprawy podatku 
majątkowego z porząd Sziennego wczo- 
rajsześo posiedzenia, 00 się też stało, 

Natomiast ministrowie socjalistyczni i 
P. P. S. nie zóadzają się na grzebanie czy 
tam „zawieszenie tei Sprawy w czasie i 


przestrzeni”. Wniocck komisii zwnieńszaia. | 


cej podatek moia'kowv do 407 mil. jest 
dl» nas najzupełniej niemożliwy. I bedąc 
w Rządzie, nie możemy się też zgodzić, a- 
by nas w tej tak zasadniczej sprawie prze- 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH 


Warszawa, Czwartek 4 Lutego 1926 roku. 
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majątkow 
JĄ y. 
głosowano. Nie możemy się też zgodzić na 
ciągłe usuwanie tej sprawy z ` porządku 
dziennego, gdyż w budżecie jest już prze- 
widziana suma 60 mil. z podatku majątko- 
wego, suma zupełnie niezgodna z obowią- 
zującą dziś ustawą, suma, nie uwzględnia- 


jąca zupełnie deficytu skarbowego, który 
nie da się załatać wyłącznie oszczędnościa- 


mi, 

Podatek majątkowy jest dla nas spra- 
wą zasadniczą i nie możemy się zgodzić 
na odstępstwo od sumy ustawowej: 1 mi- 
liarda. Licząc się ze stanem gospodarczym, 
tow, Moraczewski rozciąga spłacanie sumy 
niepobranej podatku tego na dłuższy ter- 
min — sądzimy nawet osobiście, że za dłu- 
gi. Ale kontynsens podatku nie powinien 
bezwarunkowo być zmniejszony. I Rząd 
musi się w tej sprawie jasno i szybko wy- 
powiedzieć: czy zgadza się na wnioski ko- 
misji skarbowej Sejmu czy też na utrzyma- 
nie podatku majątkowego, — na kpiny z 
tego podatku czy też na realizację jego. ` 

Dlatego też Rząd powinien jaknaj- 
szybciej wnieść do Sejmu nowelę do usta- 
wy o podatku majątkowym — i już dziś 
winien to oświadczyć i zapowiedzieć. 


Rada Ministrów. 


PODATEK MAJĄTKOWY. 
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Zatarg w Elektrowni 


Wczoraj Min. Pracy tow. Ziemięcki, wo- 
bec upłynięcia terminu, w którym pracownicy 
Elektrowni zgodzili się czekać na odpowiedź 
Dyrekcji w sprawie wypłaty wskaźnika droży- 
źnianego — zawezwał do siebie przedstawicie- 
li Dyrekcji na konferencję. 

Dyrekcja zgodziła się cofnąć swe zarzą- 
dzenie wypłaty wskaźnika tylko części praco- 
wnikom i oświadczyła gotowość wypłaty wszy- 
stkim stałym pracownikom podwyżki w wy- 
sokości od 2% do 3%, przyczem o ileby w na- 
stępnych miesiącach nastąpiła zniżka kosz- 
tów utrzymania, to zniżka ta nie będzie brana 
pod uwagę przy wypłacie pensji aż do czasu 
wyrównania obecnie nie w całości wypłacone- 
go wskaźnika 11.20% Dyrekcja zgodziła się 
na zawarcie umowy zbiorowej i gotowa jest 
"podczas pertraktacji omówić poszczególne żą- 
dania robotnicze. 

Następnie p. Klott odbył konferencję z 
przedstawicielami Zw. Zaw., których poinfor- 
mował o stanowisku Dyrekcji przedstawionym 
Min. Ziemięckiemu. 

-_ Przedstawiciele robotników odpowiedzie- 
li, że po porozumieniu się z ogółem pracowni- 
ków Elektrowni dadzą odpowiedź, czy zgodzą 
się pertraktować z Dyrekcją na podstawie po- 
wyższych warunków. W każdym razie za- 
strzegają odrazu, że podwyżka musi być wy- 
płacona wszystkim pracownikom Elektrowni 
bez wyjątku, zarówno stałym, jak i prowizory. 
cznym. pracującym w warsztatach oraz, że 
wysokość podwyżki musi być dla wszystkich 
pracowników jednakowa, nie może być w ża- 
dnym wypadku stosowana indywidualizacja 
podwyżek. AN 

Dziś o godz. 6-ej wiecz., przy ul. Solec 68, 
odbędzie się zebranie Zw. klasowego, które 
zadecyduje czy pracownicy godzą się na 
| wszczęcie pertraktacji na powyższych warun- 
kach Dvdekcji, czy też je odrzuca. 
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podatku majątkowego... 


 powiedzialności cywilnej za straty, 


OBOTŃII 


KRAJÓW 


Rada ministrów postanowiła wczoraj 
dla sprawy podatku majątkowego zwołać 
— komisję rzeczoznawców. Oczywiście nie 
jest to ani rozwiązanie sprawy, ani nawet 
ułatwienie tego rozwiązania. Komisję taką 
uważamy za właściwą tylko co do jednego, 
bardzo ważnego punktu projektu tow. Mo- 
raczewskiego, co do zużytkowania podatku 
na cele kredytowe. ewentualnie dla zasile- 
nia obiegu pieniężnego. Sprawa ta bowiem 
łączy się z całym szeregiem innych spraw, 
jak z ewentualną zmianą ustawy Banku 
polskiego, ze sprawą pożyczki zagranicznej 
i t p. Ale jacyż to „rzeczoznawcy” będą 
rozstrzygali, czy Rząd ma pobrać z podatku 
majątkowego jeszcze 147 mil, jak chcę ko- 
misja sejmowa, czy też 740 mil., jak doma- 
ga Się P. P. S.?! 


Dlateśo też musimy domagać się wyra- 
źnej i szybkiej decyzji Rzadu, jest to bo- 
wiem sprawa pierwszorzędnego znaczenia 
dla naszej polityki skarbowej i gospodar- 
czej — i dla stosunku P. P. S. do tej poli- 
tyki. 

A teraz „Kurjer Poranny" i inne rów- 
nie „radykalne organy, może będą psio 
czyły. że z powodu udziału P. P. S. w 
Rzadzie, nie można tak łatwa pogrzebać 
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W pierwszym wypadku w piątek o godz. 
1l-ej odbyłaby się w Min. Pracy konferencja 
między przedstawicielami pracowników i Dy- 
rekcji Elektrowni. i 
1.0:: 


Magistrat a strajk 
w tramwajach. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Zarządu 
Tramwajów, a w godzinę później Magistratu 
poświęcone sprawie strajku w tramwajach. 

Na posiedzeniu zarządu wpłynęły trzy 


wnioski, 


Wniosek tow. Szczypiorskiego domagał 
się, aby wszcząć pertraktacje z tramwajarzami 
na platformie postulatów, wysuniętych przez 
Zw. Zaw, Dyrektor Kiihn proponował, aby: 
1) obie strony wycołały swe projekty umów 
zbiorowych, 2) dotychczasową umowę przedłu- 
żyć bezterminowo, z prawem 3-miesięcznego 
wymówienia, 

3) Gratyfikacja wielkanocna będzie pracow- 
nikom wypłacona, ale nie na;Wielkanoc, a wte- 
dy, kiedy Dyrekcja będzie mogła ją wypłacić, 
4) Magistrat odroczył pobieranie należnych 
mu 15% od dochodów tramwajów do lepszej 
sytuacji, 

Wreszcie radny Hoser postawił bezczelny 
i prowokacyjny wniosek, aby pociągnąć do od- 
wynikłe 
dla miasta z powodu strajku, przedstawicieli 
Zw. Zaw., którzy proklamowali strajk i aby 
Zarząd Tramwajów użył wszelkich Środków, 
celem natychmiastowego uruchomienia tram- 
wajów. 

Zarząd Tramwajów odrzucił wnioski tow. 
Szczypiorskiego i p. Hosera, przyjął natomiast 
wniosek p. Kiihna. ; 

Natomiast w godzinę później Magistrat na 
swem posiedzeniu odrzucił wniosek t. Szczy- 
piorskiego i p. Kiihna, a prowokacyjny wnio- 
sek p. Hosera odesłał do radcy prawnego, ce- 
lem zaopinj a 

Nasi towarzysze ławnicy złożyli przeciw 
tej uchwale votum separatum į oświadczyli, że 
sprawę tę podniosą na dzisiejszej Radzie Miej- 
skiej. . 

O g. 2.30 Magistrat otrzymał list od tow. 
ministra Ziemięckiego, wzywający Magistrat 


-na konferencję z tramwa'arzami na dziś na g. | 


11-tą, Magistrat postanowił wydelegować na 
pertraktacje p.p. Jabłońskiego i Jankowskiego. 
3:02? 
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opiata pocztowa uiszczona ryczałtem. — 


Rok XXXII. 
NIECH ŻYJE 


Ceny ogłoszeń: 
a 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


„A wtekście (przed kron.) 25 groszy 
5 nekrologi 0 » 
N zwyczajne . 15 , 
2 drobne zajeden wyraz 10 » 
a 

(e) 


Dla poszukujących pracy 59% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 505 ,, 
Ogłoszenia przyjęte po zam<nięciu 
Administracji o 10% drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 
Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13. 
Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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W dzisiejszym numerze: 


O PODATEK MAJĄTKOWY. 

SOCJALISTYCZNY WNIOSEK SEJMOWY 
ANKIETY O KOSZTACH PRODUKCJI. 

SOCJALISTYCZNY WNIOSEK ROZWIĄZA- 
NIA RADY MEJSKIEJ WARSZAWY. 
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SOCJALIZM! 
M a aa a PNE NAA 


SKANDALICZNE POMYSŁY. (Ustawa o zgro- 


madzeniach w komisji sejmowej). 

MIN. STAN. GRABSKI NIE POCZUWA SIĘ 
DO „ODPOWIEDZIALNOŚCI*. (W spra- 
'wie przemówienia p. Grabskiego na Zjeź- 
dzie T. N. S. W.). 

ZATARG W ELEKTROWNI. 

STRAJK TRAMWAJOWY. 

WZNOWIENIE PROCESU BISPINGA. 

Odcinek. TEATR MAŁY: „ORZEŁ CZY RE- 
SZKA?* — K. Irzykowski, 


Strajk tramwalarzy. 


KONFERENCJA Z PRZEDSTAWICIELAMI 


MAGISTRATU ODBĘDZIE SIĘ DZISIAJ. 
Strajk tramwajarzy trwa nadal. Solidar- 


ność wśród strajkujących panuje bezwzględna. 
Wczoraj minister pracy tow. 


zwrócił się do Magistratu o przystąpienie w 


czwartek 4 b. m. do rokowań z pracownikami. 
Magistrat przychylił się do propozycji. Min. 
Pracy i w dniu dzisiejszym o $. 11 odbędzie się 


konferencja przedstawicieli Magistratu p. prez. 


Jabłońskiego i wiceprez. Jankowskiego z 
przedstawicielami strajkujących pracowników 
tramwajowych. 


Konierencja ta powinna doprowadzić do 
porozumienia. Opinja publiczna domaga się 
Magistratu przyjęcia postulatów tramwajarzy, 
którzy i tak poszli już na wielkie ustępstwa. 
Miasto nie może być tygodniami pozbawione 


Dziś o godz. 10 rano odbędzie się zgroma- 

«dzenie informacyjne strajkujących tramwaja- 
rzy w sali teatru Powszechnego. 

::0:3 


Likwidacja zatargu 
w telefonach. 


Komisja międzyministerjalna, złożona 
z delegatów Min. Pracy, 


Sprawiedliwości 2 


Spraw Wewn., powołana do rozstržygnię- — 


cia zatargów w telefonach, przez dzień 
wczorajszy obradowała dwukrotnie. Osta- 
teczne orzeczenie komisji spodziewane jest 
dziś przed południem. 

::0;5 


Echa napaści na teletonistki. 


Kom. Wyk. Centr. organizacji Zw. Zaw.. 


prac. umysłowych, uchwalił rezolucję, wyra- 


żającą jaknajgłębsze oburzenie z powodu na- 


| paści na telefonistki w dn. 30 stycznia. Rów- | 
| nież rezolucja protestuje jaknajostrzej prze- 
| ciwko stanowisku pewnego odłamu prasy, któ- 
rej podburzające artykuły w sprawie strajku 
telefonistek niewątpliwie przyczyniły się do 


wypadków z dn. 30 b. m. Rezolucja stwier- | 


dza, iż wypadki w dn. 30 ub. m., mogłyby po- 
ciągnąć za sobą nieobliczalne skutki, gdyby 
nie wysoce taktowne stanowisko Rządu koa- © 


licyjnego w tej sprawie. i 


Magistrat 


. 
. 


botnych. 


MAGISTRACKIEMU SERCU BLIŻSZE SĄ _ 


RYBY, NIŻ LUDZIE. 


nie chce dać 
halinaul. Ciepłej dla bezro-- 


W związku ze zwróceniem się min. pra- 


za pośrednictwem min. spraw wewnętrzn. 


do Magistratu w sprawie przekazania P. U. P, 


P. w Warszawie hali przy ul. Ciepłej, Magi- 


| strat oświadczył, że nie może hali tej ustąpić 
z tego względu, że 1) magistrat przystąpił o- 


| becnie do remontu hali, który jest na ukończe- 


niu, 2) hala przeznaczona jest na handel ryba- 


SBE 
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Ankieta 0 kosztach 
produkcji. 


Przed kilkoma dniami "Robotnik" po. 
dniósł konieczność zorganizowania ankiety 
rządowej w celu wyjaśnienia istotnych ko- 
-_ szitów produkcji w Polsce. Z. P. P; S. opra- 
`. cował w tej niesłychanie ważnej sprawie 
projekt ustawy, który wczoraj złożony zo- 
stał w Sejmie. Projekt opracowano w po- 
rozumieniu z Min. Pracy tow. Ziemięckim, 
Ministerjum Pracy posiada też szereg ma- 
terjałów przygotowawczych, co umożliwi 
wprowadzenie w życie inicjatywy socjali- 
stycznej w sposób szybki i energiczny. 

swej strony zwracamy uwagę na 
dwie cechy charakterystyczne w projekcie 
Z. P. P. S.: ankieta — po pierwsze — po- 
winna być publiczna, a więc żadne jej wy- 
pa nie mogą pozostać w ukryciu, wszyst- 
za ą niezwłocznie ogłoszone. powinna 

— następnie — przymusowa w stosun- 
ku do kierowników przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, organizacji przemysłowych i t. 
p. to znaczy, że nie wolno nikomu uchylać 
się od zeznań ani zeznawać fałszywie pod 


groźbą kar, przewidzianych w kodeksie ka- 


rnym. 
Jest to początek kontroli państwowej 
nad produkcją, bez tej kontroli nie może 
być sanacji życia gospodarczego. 
1:01: 
WNIOSEK Z. P. P. S. 
w przedmiocie ankiety publicznej o kosztach 
produkcji przemysłowej. 
~ Uzasadnienie, 


Opracowanie realnego programu gospo- 
darczego wymaga zbadania istotnych kosztów 

ukcji przemysłowej. Skoro zaś polski pro- 
gram gospodarczy musi być w przyszłości u- 
zgodniony z międzynarodowym programem go- 
spodarczym, dokładna znajomość tych kosz- 
tów staje się koniecznością, by Rzeczpospolita 
Polska mogła uczestniczyć w Międzynarodo- 
wej Konferencji Ekonomicznej w myśl decyzji 
Zgromadzenia ogólnego Ligi Narodów z wrze- 
śnia 1925 r., w całej akcji sanacyjnej ogólno- 
europejskiej, by wreszcie mogła.dokonać włas- 
nej odbudowy gospodarczej. 

Z drugiej strony tajemnica, jaka pokrywa 

` koszta produkcji przemysłowej w Polsce, u- 
trudnia niesłychanie skuteczną walkę z droży- 
zną, umożliwia szerzenie legend o nadmier- 
nych rzekomo płacach robotniczych, sprzyja 
natomiast ukrywamiu rzeczywiście bardzo wy- 
sokich kosztów administracji. 

Polityka gospodarcza Rządu, w szczegól- 
ności zaś polityka kredytowa, winna na przy- 
szłość opierać się na podstawach realnych. 

Z tych względów podpisani, świadomi, że 
projekt ich stanowi początek kontroli pań- 
stwowej i społecznej nad przemysłem powołu- 
jąc się zarazem na przykład innych krajów, 

wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy załączony 
projekt ustawy. 

Ustawa w przedmiocie ankiety rządowej 

o kosztach produkcji przemysłowej w Polsce. 


Art. 1. W cełu zbadania kosztów produk- 
cji przemysłowej w Polsce, zostaje utworzony 
rządowy komitet ankiety pod przewodni- 
ctwem ministrów Przemysłu i Handlu oraze 
3 Pracy i Opieki Społecznej w składzie następu- 

jącym: 

po jednym przedstawicielu Ministerjów 
i Przemysłu i Handlu, Pracy i Opieki Społecz- 
nej, Spraw Wewnętrznych i Spraw Wojsko- 
wych; 
5-ciu przedstawicieli robotniczych i pra- 
cowniczych związków zawodowych; 
|. $-ciu przedstawicieli organizacji 
dawców przemysłowych: 

rzeczoznawców, powołanych przeż Radę 
Ministrów na wniosek Ministrów Przemysłu i 
Handlu oraz Pracy i Opieki Społecznej w licz- 
bie ustalonej przez Radę Ministrów. 

Art. 2. Komitet ankiety ma prawo w za- 
, kresie swego działania do zaprzysięgania ze- 
znań zarówno kierowników poszczególnych 
` przedsiębiorstw, jak świadków i rzeczoznaw- 

w. „powołanych z poza swego grona, sprowa- 
$ osób, których zeznania uzna za niezbę- 
A > wsią pod przymusem, wglądania do ksiąg po- 
_ szczególnych przedsiębiorstw i organizacj 

_ związkowych w przemyśle, a także delegowa- 
. nia tych praw swoich komisjom lub wyznaczo- 
_ nym delegatom. 

_". Art, 3. Wszystkie posiedzenia komitetu 
i ankiety są publiczne. Z każdego posiedzenia 

sporządzony będzie protokuł, podawany do 
- wiadomości publicznej. Nikt nie może być 
kiiy ani pociągany do odpowiedzialności 
za zgodne z prawdą sprawozdania z posiedzeń 
- Komitetu ankiety. 

Art. 4, Władze Riniko obowią- 
-zane są spełniać polecenia Komitetu ankiety, 

- względnie jego przewodniczących, w zakresie 
, uprawnień, określonych w art. 2 ustawy ni- 
- mniejszej. 
3 Art. 5. Do osób, składających po zaprzy- 

 siężeniu fałszywe zeznania wobec Komitetu 
© ankiety, stosowane będą przepisy karne o 

- składaniu fałszywych zeznań .i krzywoprzy- 
_ sięstwie. 

Art. 6. Rzeczoznawcy, powołani do skła- 
du Komitetu Ankiety otrzymują wynagrodze- 
= mie w wysokości, ustalonej przez Radę Mini- 
_ strów. 
ý Art. 7. Ministerja Przem. i Handłu oraz 


praco- 


| 


Pracy i Op. Społ. delegują odpowiednią ilość 
urzędników i sił kancelaryjnych dla zonganizo- 


wania i prowadzenia biurowości Komitetu an- 
kiety. 
Art, 8, Regulamin wewnętrzny Komite- 


tu ankiety ustala Rada Ministrów na wniosek 
jego przewodniczących. 


„ROBOTNIK”, czwartek, 4 lutego 1926 r. 


Art, 9. Wykonanie niniejszej ustawy po- | 


leca się Ministrom Przem. i Handlu oraz Pra- 
cy i Op. Społ. 


0 rozwiązanie 
Rady „Miejskiej. 


posła Zygmunta | core przewodniczą- 
cego Warsz. Rady klasowych Zw. Zaw. į tow. 
ze Z. P.P.S. w sprawie rozwiązania Rady m. 
Warszawy i zastosowania przymusowego pań- 
stwowego Zarządu nad  przedsiębiorstwem 
Tramwajów Miejskich. 

Od dn. 28 stycznia r. b.- trwa strajk w 
przedsiębiórstwie Tramwajów Miejskich. Strajk 
ten jest spowodowany nieustępliwem stano- 
wiskiem Magistratu, który w dniu 26 stycznia 
r. b, postanowił przerwać pertraktacje z pra- 
cownikami tramwajowymi i odrzucił wniosek 
radnych P, P, S, upoważniający Dyrektora 
Kiihna do kontynuowania pertraktacji. 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dn. 28 
stycznia r. b. Klub radnych P. P. S. jeszcze 
raz poruszył tę sprawę, zgłaszając wniosek 
nagły, wzywający Magistrat „aby natychmiast 
rozpoczął pertraktacje ze Związkami Zawodo- 
baj i uwzględnił słuszne żądania pracowni- 

ów” 

Niestety, reakcyjna większość Rady miej- 
skiej odrzuciła nagłość wniosku radnych P.P.S. 

Tak więc Magistrat sprowokował strajk, a 
większość Rady m. Warszawy, sankcjonując 
stanowisko Magistratu, przyczynia się do prze- 
dłużania strajku, narażając na straty miasto i 
jego mieszkańców i krzywdząc liczne rzesze 
pracowników. 

Te fakty świadczą, iż ani Magistrat ani 


T o ZEE EZR 


uposażeń. Fakt ten i cały szereg zarządzeń 
p. ministra St. Grabskiego wprowadziły w sze- 
regi nauczycielstwa słuszne rozgoryczenie, 
tembardziej, że należący do T. N. S. W. wi- 
dzieli bierne stanowisko i uległość tej organi- 
zacji wobec zapędów 'p. ministra, 

Zjazd zwołał Zarząd Główny T. N. S. W. 
pod presją opinji swych członków, na wyraź- 
ne żądanie wielu kół prowincjonalnych. Rze- 
czywiście, nastroje na początku Zjazdu były 
bardzo „niepokojące”. Okazało się jednak, 
że wystarczyło „ojcowskie”* strofowanie p. 
min. Grabskiego, aby te nastroje rozwiewały 
się bez śladu. P. minister oświadczył, że 
wspomniana ustawa dokonała się niezależnie 
od jego woli i om jako minister oświaty nie 
jest za nią odpowiedzialny, śdyż wprowadziła 
ją przed Sejm Rada Ministrów. Niepotrzebny 
również okazał się akt Zarządu Głównego T. 
N. $. W. w postaci złożenia na początku Zja- 
zdu dymisji Zarządu i Redakcji „Przeglądu Pe- 
dagogicznego”, gdyż do tego nie doszło. 

I jeżeli p. poseł Stroński, znalazłszy się 
na tym Zjeździe jako nauczyciel, pozwolił so- 
bie na demagogję tak prymitywną, jak twier- 
dzenie, że pracownicy umysłowi są krzywdzą- 
co wynagradzani z winy mas robotniczych, 
które propagują ideę „dałoj gramotnyje" 
już to świadczy, jak sobie cenił p. pos. Stroń- 
ski audytorjum. 


KOZAK WRZE E Ne 35 MERA 
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Ale wróćmy do tytułu. Wielekroć po- 
wtórzyła się na Zjeździe myśl, że T. N. S. W. 
rządzi się praworządnością i nie uzna żadne, 
go środka walki, któryby tej zasadzie prze- 
czył. Jak się więc ta praworządność wyraża 
w prowadzeniu samego Zjazdu? 

Pomiędzy innemi wnioskami Zjazd przy- 
jął wniosek komisji wnioskowej 144 głosami 
przeciwko 62 o współpracy T. N. S. W. ze 
Związkiem Zawodowym Naucz. Szkół Śred- 
mich w sprawie ew. zwołania powszechnego 
Zjazdu nauczycieli szkół średnich. Zarząd Głó- 
wny w komplecie i prezesi kół prowincjonal- 
nych głosowali przeciw wnioskowi. Wniosek 
większością głosów przeszedł, ale to nie bý- 
ło argumentem do uznania go przeż prezy- 
djum. Zaczęto forsować myśl, aby wmiosek 
ten uznać za dyrektywny. Przewodniczący 
zebrania i wice-prezes Zarządu Gł. p. Kwiat- 
kowski, oświadczył, że ponieważ zebranie nie 
zgodziło się uznać tego wniosku tylko za dy- 
rektywę, składa swój mandat wice-prezesa 
Zarządu. To wywołało u wielu uczestników , 
oburzenie, ale i konsternację u reszty. Wresz=* 
cie z prezydjum zapewniono p. Kwiatkowskie- 
go, że wniosek ten (mimo nieprzegłosowania 
tego zastrzeżenia) uważany będzie tylko za 
„dyrektywę“. P. prezes dał się przebłagać i 
rezygnację cofnął , Tak to przeinaczyło się 
wolę Zjazdu. 3 Sew. 


P. St. Grabski nie poczuwa 
się do „odpowiedzia!ności” 


Czytelnik zwrócił już zapewne uwagę 


| na tłómaczenie się min, oświaty p. St. 


Grabskiego, że on nie ponosi odpowiedzial- 
ności za ustawę o oszczędnościach. P, min. 
opowiada nauczycielom endeckim, że pro- 
jekt ten ułożyła komisja bez jego wiedzy, 
a przyjęła ją Rada ministrów. W ten spo- 
sób p. SŁ Grabski chce zrżucić z siebie 


! odpowiedzialność za redukcje uposażeń, 


Rada miejska, wskutek prowokacyjnego sta- ' 


nowiska większości prawicowej, nie. będą mo- 
gły rozstrzygnąć tego konfliktu z pracownika- 
mi. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: wzywa się Rząd 
do: 1) natychmiastowego rozwiązania Rady 
miejskiej m. Warszawy; 2) ustanowienia przy- 
musowego Zarządu nad przedsiębiorstwo" 


"Tramwajów miejskich w Warszawie. 


| 
| 
| 


Warszawa, dn. 3 lutego 1926 r. 
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Praworządność © T.N. 5.0. 


NA MARGINESIE OSTATNIEGO ZJAZDU 
TOWARZYSTWA. 


Od jednego z uczestników Zjazdu ` otrzy- 
mujemy, uwagi nast: 

We wtorek, dnia 1 lutego, w sali gimna- 
zjum im. Plater-Zyberkówny odbył się Nad- 
zwyczajny walny -zjazd Towarzystwa Nauczy- 
cieli Szkół Średnich i Wyższych. Ustawa z 
dnia 22 grudnia r. ub. obniżająca w pewnym 
stopniu pobory pracowników państwowych, 
szczególnie dotknęła nauczycieli szkół śred- 
nich, gdyż w związku z innemi reformami w 
uposażeniu redukcja dla nauczycieli przekro- 
czyła w wielu wypadkach 20, 30 a nawet 80% 


SARAWOZO ANIE D 
TEATRALNE. 


TEATR MAŁY. „Orzeł czy reszka” , komedja 
w 5-ciu aktach Ludwika Verneuila, “okta 
Zdzisława Kleszczyńskiego. 


Komedje francuskie’ zdają się czasem być 
sportem: kto osiągnie rekord w nieprzyzwoito- 
ści, która jednak nikogo gorszyć nie będzie, 
owszem wszyscy będą tylko ubawieni a nawet 
zbudowani? Takim to japońskim akrobatą, 
który stawia piramidę cienką a wysoką, a na 
jej szczycie sam tańczy, jest Verneuil, autor 
tej 5 aktowej komedji. Nie nuży ona mimo 5 
aktów, ale swoją drogą liczba ta nie stoi 


proporcji do ważności rzeczy. Cała akcja jest 


po to, aby umożliwić karkołomny akt IV, w 
którym autor pokazuje kłopot uczciwej iie 
ty, usiłującej się po raz pierwszy — sprzedać. 
Jest mianowicie uboga medyczka, która 
żyje od 3 lat na wiarę z piosenkarzem kaba- 
retowym; jak ona ubogim, bo choć ma papę 
miljonera, jednak ten papa się go wyparł. O- 
wóż poeta chce się — fikcyjnie — ożenić z 
panną wyznaczoną mu przez papę, aby w ten 
sposób wydostać od papy pół miljona; lecz ró- 
wnocześnie jego kochanka, przekonana, że to 
ona jest wszystkiemu winna, sama pędzi, by 
się również — poświęcić, to znaczy sprzedać 
się przypadkowemu wielbicielowi, oczywiście 
nie taniej niż za pół miljona. I w akcie 4-ym 
wchodzi do wytwornie urządzonego przybytku 


rozkoszy starego lowelasa, i tų zachowuje się j 


jak najpoważniej. „Czy to przedtem pije sie 
likier, czy po tem?" — pyta lokaja. RE „Przed 
czem?". „No, przed oddaniem się". 


sóbkę, która tak „cynicznie“ objawia, że jej 
na niczem nie zależy, tylko na pieniądzach. 


Stary | 
Dominik pierwszy raz widzi taką czarującą o- | 


| 


szczególnie dotkliwe dla a szkół 
średnich. 


Co ża dziwne tłómaczenie się! W dzia- 
le oświaty zostały dokonane redukcje 
szczególne, zupełnie odrębne od ogólnych 
zniżek uposażenia. Któż/ za to ma odpowia- 
dać jak nie min. oświaty? Któż uwierzy, że 
mogło się to stać bez wiedzy min. oświaty? 
Przecież odpowiednie wnioski mogły wyjść 
tylko z, Ministerjum Oświaty — a czyż to 
mogło stać się bez wiedzy i woli Ministra?! 


Jak się rzecz miała w istocie? Jak 
wiadomo, P. P, S. ostro „zaprotestowała 
przeciwko zamieęrzeniom budżetowym min. 
Zdziechowskiego, dotyczącym zniżek upo- 
sażenia. Z tego powodu. nastąpiła narada 
stronnictw koalicyjnych i ministrów. Na 
naradzie tej ustalono kompromis, że zniżki 
ogólne mają dotyczeć tylko prowizor jum 
budżetowego na I kwartał (pomijamy inne 
jeszcze uchwały tego zebrania). Liczbowe 
opracowanie i szczegóły tych zniżek Rząd 
przekazał komisji pod przewodnictwem p. 
Studzińskiego, przyczem miała ona uzgod- 
nić swe wnioski z klubem P. P. S. W tym 
celu kłub nasz wydelegował tow, Pużaka i 
Smulikowskiego. Na naradzie w Prezy- 
djum Rady ministrów, gdzie nastąpiło to 
AG S RZE w imieniu Rządu występował 


z 


przerażona do głębi duszy swem przedsię- 
wzięciem. To co się służącemu wydaje cynicz- 
nem, jest tylko niezmierną naiwnością i nie- 
praktycznościami. Odbywa się kapitalna 'sce- 


. na z hrabią lowelasem. „No, bierz mnie pan”, 


„Ależ to nie tak się robi". Hrabia, jak zwy- 
kle tacy amatorzy, choć kupuje kobietę, ale 
jako wytrawny smakosz, chciałby mieć od niej 
także oznaki sympatji, jeżeli nie miłości I to 
opóźnia bieg wypadków. Ale gdy ją chce pę- 
całować, dostaje w twarz, — biedaczka jed- 
nak nie może się przezwyciężyć i poświęcić. 
Bierze go na puls i powiada: „Pan nawet nie 
wie, do jakiego stopnia ekscesy płciowe wpły- 
wają na onganizm'”.. Mimo to wszystko, kto 
wie na czemby się to skończyło, gdyby nie 
traf, że owym hrabią jest właśnie ojciec jej ko- 
chanka; z jej napomknień poznaje on, z kim 


ma do czynienia, zostawia przyszłą synowę- 


nietkniętą i tak wszystko dobrze się kończy: 
oboje kochankowie, tak wierni sobie w nie- 
wierności, mogą już ulegalizować swój zwią- 
zek przy pomocy pół miljona udobruchanego 
Papy. 


Mimo wielkiej zręczności autora kome- 
dja ta ostatecznie przecież pozostawia pewien 
niesmak, bo coby się było stało, gdyby to nie 
był sam tato, i gdyby się ten tato mie był na 
sam czas dowiedział... 


Rolę ojca grał sam niedawny Otello, M 
Junosza-Stępowski. Wymaga ona bowiem nie- 
tylko pewnego szyku ale i odrobiny tragizmu, 
ponieważ dla hrabiego ta ostatnia nieudała 
przygoda jest jednak klęską życiową: bieda- 
czek musiał zabić w sobie starego rozpustni- 
ka. Studentkę grała p. Jarkowska z Łodzi, 
młoda artystka o pięknej powierzchowności, 
pełna temperamentu, — czasem mówi za wy- 
buchowo. Razem z p. Dacsyńskim, jako pio- 
senkarzem, zagrali zwłaszcza scenę miłosną z 


„Byle to się już prędzej stało" miła medyczka ! aktu 2-go siarczyście, lecz bez obrazy boskiej 


„rycznej i niech mężnie ponoszą 


właśnie p. St. Grabski i on przedstawicie- 
lom Z. P. P. S. przedkładał wnioski komisji. 
Któż więc jest bardziej od niego w tej 
sprawie odpowiedzialnym?! Na tej nara- 
dzie Z. P. P. S, uzyskał szereg zmian, na 
korzyść pracowników, P. St. Grabski z ini- 
cjatywą w tym kierunku nie występował. 


Jak słyszeliśmy, na Zjeździe T. N. S. 
W. poseł Rymar oświadczył, że w Sejmie 
zwrócił się do Z, P, P. S. z propozycją po- 
czynienia w ustawie zmian na korzyść natt- 
czycielstwa — ale Z. P. P, S. „odmówił, o- 
pierając się na tem, że kompromis już za- 
warto, Otóż p. Rymar zwrócił się ze swoją 
propozycją w ostatniej chwili, w plenum, 
już podczas debaty, nad projektem usta- 
wy! Oczywiście Z. P. P. S, nie, mógł się 
zgodzić na zmiany, dokonywane w taki 
warunkach. Najważniejszem zaś jest to, że 
zmiana, proponowana przez p. Rymara, do- 
tyczyła wcale nie ogółu nauczycielstwa 
szkół średnich, lecz — inspektorów i wizy- 
łatorów szkolnych!... Taka jednostronność 
uczuć p. Rymara nie znalazła oddźwięku w 
y "06 „AR VE 

Rozumiemy troski p. St, Grabskiego t 
p. Rymara muszących się tłómaczyć przed 
nauczycielstwem endeckim — ale niech te- 
go nie czynią z uszczerbkiem prawdy histo- 
ie- 
dzialność! 

01 303: 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


JUNOSZA - STĘPOWSKI, 
art, Teatru Polskiego, 


T Taz PAZ O a a czyt tp CJREAŃ 


idudzkiej No, takie sceny nasi artyści grają 
zawsze z głębokiem przekonaniem. 

, Zabawne typki uboczne; dobrodusznego 
komornika, księcia perskiego, grożącego wciąż 
sztyletem, oraz prezydenta. trybunału, przypi- 
sującego sobie genjusz detektywiczny, grali 
dobrze pp. Machalski, Hierowski, Bogusiński. 

A propos przekładu jedna uwaga, Nie po- 
winno się mówić: „Stawiam ci dwie alterna- 
tywy: albo... albo." — ponieważ już w samem 
poęciu „alternatywa” mieści się to „albo — 
albo“. A więc ma się mówić: „Stawiam ci al- 
ternatywę (jedną)”. Ale ten błąd popełnia 
prawie cała prasą warszawska. 


Karol Irzykowski, 


f 


) 
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Jak bardzo jeszcze praktyki Lindego ma- 
ją powodzenie w P. K. O. świadczy fakt na- 
stępujący. 

Dnia 21-go stycznia odbyło się posiedze- 
nie Komitetu budowlanego P. K. O., „zretor- 
mowanego” po artykułach „Robotnika", Prze- 
wodniczył p. dyr. Dzierżanowski, ten sam, 
który dostał na kupno włości 50.000 zł. W ko- 
mitecie tym bierze udział w dalszyw ciągu p. 
Hryniewicz, ów sławny „inżynier” P, K, O. od 
interesów z Handzelewiczem. 

Komitet obradował nad sprawą instalacji 
elektrycznej w domu P. K, O. przy ul. Filtro- 
wej i znów tu wylazła protekcja. P. Dzierża- 
nowski uwzględnił ofertę pewnej firmy na 
kwotę 183 tysięcy zł, mimo, iż były oferty 
innych firm w cenie 130 i 140 tys. zł. Nie o- 

‘tworzono wcale oferty pewnej firmy! Niema 
Lindego — ale pozostały jego „orły”'!... 
1:04; 


Wznowienie procesu 
Bispinga. 


Przed dwunastu łaty głośna była sprawa Jana 
Bispinga, oskarżonego -o zamordowanie księcia 
Drudkiego - Lubeckiego. Zbadano wówiczas zgórą 
650 świadków, dokonano rewizji miejscowości, 
przeprowadzono śledztwo w powiecie Sochaczew. 
skim, Grodnie, Warszawie, nawet  Petersbungu. 
Aita tej sprawy stanowią grube tomy — które 
wczoraj zmowu otwarte zostały w sądzie apelacyj- 
nym 

Jak brzmi rosyjski akit oskarżenia w dniu 7 
kwietnia 1913 roku do majątku Teresin w pow. 
Sochaczewskim, przybył  właścicieł jego książę 
Władysław Drucki-Lubecki w towarzystwie kuzy- 
na swego barona Jama Bispinga. Obaj udali się w 
ciągu dnia na przejażdżkę w głąb łasu Przechodzą- 
cy w tym czasie koło lasu stnzelec Gral, słyszał 
znany gwizd księcia, Robotnik Dąbrowisk; widział 
bryczibę i konie księcia w odległości kliku metrów 
od drogi. Wieczorem ten sam strzelec Gral, wraca- 
jąc z leśniczówki, zauważył bryczkę i w przeczuciu 
nieszczęścia pojechał na folwark po administratora 
majątku p. Dachwańskiego, z kiórym udał się na 
poszukiwania. Po kilku chwilach znaleziono zwło- 
ki księcia przyczem «całe jego ubranie, czapka i 
rękawiczki pokryte były krwią. Oględziny stwier- 
dziły na ciele zabitego około trzydziestu ran, w 
tym dwie od kul: jedną w głowie. drugą w fewym 


T boku W tym samym czasie Bisping udał się w 
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stronę stacji Szymanów, a widząc że nie zdąży na 
pociąg do Warszawy, szedł do stacji Błonie, wzdłuż 
toru kolejowego, spotykając po drodze tragarza 
Wierchowskiego i woźnicę Gętkawiskiego. Natych- 
miast po przybyciu do Warszawy zawiadomił o 
swym wyjeździe swego sekretarza osobistego Mar- 
czewskiego - zapalkował w jego obecności rzeczy. 
wziął mały brauming i odjechał do Grodna do 
swych dóbr. Powrócił do Warszawy, otrzymał wia- 
domość o śmierci księcia i w dniu 17 kwietnia zo- 
stał aresztowany Rewizja znalazła u niego siedem 
weksli, z których według ekspertów jeden był 
podpisany przez księcia, a sześć sfałszowanych. 
Lokaj księcia Żukiewicz zeznał, że. Bisping usiło- 
wał dwukrotnie otruć księcia, dosypując trucizny 
do herbaty, w kitórej analiza wykazała strychninę. 
Na zasadzie powyższego Jan Kamil Antoni 
Bisping tat 33 został oskarżony: o usiłowanie po- 
zbawienia życia księcia Druckiego-Lubeckiego w 
celu osiągnięcia korzyści majątkowych, o podpisa- 
mie księcia na sześciu wekslach na sumę 50.000 rb. 
każdy i o usiłowanie otrucia księcia z góry obmy- 
śionym projektem. wisypania strychniny do herba- 
ty Sąd Okręgowy 31 maja 1914 r. skazał Bispinga 
na 4 lata rot aresztanckich, pozbawienie praw i 
przywilejów i prawa władania majątkiem. Od za- 
rzutu otrucia został Bisping uwolniony, Na wc)- 
ności pozostawiono ġo za kaucją 100 tys. rubli. 


Wyrok ten spotkał się z apelacją obrony, jak 
też i prokuratora, który stanowczo po "trzymywał 
zarzut tsiłowania otrucia kisięcia. Wojna uniemo- 
źływiła dalsze rozpatrzenie tej sprawy, obecnie 
jednak Jan Bisping wystąpił o wznowienie procesu 
w skardze apelacyjnej między jnnemi powołując 
się na tajemnicze zniknięcie w kilka dni po za- 
bójstwie walizki z aktami dotyczącemi zamiany 
gruntów. wywłaszczonych pod fortecę Grodzień- 
ską na las rządowy na spotkanie w Krakowie na 
trzeci dzień po zabójstwie agenta rosyjskiej ochra- 
ny i jego siostry, którzy udali się do Nicei i Ame- 
ryki, na rozkaz, otrzymany przez nadkom. Kurna- 
towskieśo od b. policmajstra Warszawskiego Me- 
jera nie okazywamia zbytniej gorliwości w tej 
sprawie. 

W komplecie sędziowiskim zasiadają przewo- 
dmiczący sędzia Alichimowicz, sędziowie Raczkie- 
wicz i Ożarowski, oskarża prokurator Kamiński, 
obronę wmoszą Z urzędu adwokaci: poseł W Bit- 
ner, Zegilewicz i Tyrchowski. Zawezwano długi 
szereg świadków. 

Początek rozprawy zajmuje dyskusja pomiędzy 
obroną i prokuratorem w sprawie powołania no- 
wych świadków — i w kwestji procedury Obrona 
wnosi, wykreślenie z listy świadków b. prokurato- 
ra Herszelmana, wnosi natomiast powołanie całej 
lsty świadków — i o odroczenie rozprawy. Wnio- 
ski obrony zostają nieuwzględnione. prócz zgody 
na powołanie w charakterze świadków adw Śmia- 
rowskiego, Paschalskiego i rzeczożnawcy Krotow- 
skiego. | i 

Po załatwieniu wszystkich formalności prze- 
wodniczący udzielił głosu oskarżonemu 


| 


| 


wn 


WOP. 1 


„EOROTNIK”, czwartek, 4 lutego 1926 r. 
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TRIUMF TECHNIKI. 


Rycina nasza przedstawia ołbrzymi kran, wysokości kilku pięter, sporządzony przez Towa- 
rzystwo Demag w Duisburgu dla doków okrętowych. 
BS ERROR FAO aa ORATOR OREW AOS a Da a a aaa i 


Bisping mówi o swej działalności po wojnie. 
Po wyjściu władz okupacyjnych niemieckich został 


"wójtem gm. Massalany (w Grodzieńskim) Wobec | 


nadwyrężonych stosunków osk. Bisping zajął się 
tworzeniem milic} i sam został jej komendantem. 
W tymże czasie zajmował się również skupy- 
waniem zboża dła armji Dowbór . Muśnickiego. 
Zboże to wykradziono mu, więc chcąc zmusić lud- 
ność do zwrotu zboża, zajął cały żywy inwentarz 
włościam, a dla ukarania postanowił spalić własno- 
ręcznie chaty czterech przywódców ruchu wśród 
włościan, co też wykonał, że przytem spaliła się 
znaczna iłość chat (274 — za to nie odpowiada. 


Przed podpaleniem chat wypłaszał ze wsi ludzi 


strzałami z kulomiotów. Jednego człowieka zabił, 
postrzełiwiszy $o przy badaniu Zresztą Bisping 
mówi dużo o swoich czynach i o swej wartości. ja- 
ko Polaka, o narażaniu życia i t, d Wszystkiego 
nie możemy podać, gdyż na prośbę oskarżonego 
zamządzono tajne posiedzenie na czas połowy tych 
wyjaśnień. 

Po zeznaniach oskarżonego przystąpiono do 
czytania referatu, dotyczącego charakterystyki i 
postaci zabitego księcia. 

Ciąg dalszy dzisiaj, Wejście tylko za biletami. 

Rozprawa przeciągnie się tydzień do 10 dni. 

L K. 


AKADEMJA 


Robotniczego Wydziału Wychowania Dziecka 


Onegdaj. wobec licznie zgromadzonej pu- : 


bliczności, odbyła się w ogromnej sali Cyrku 
piękna Akademja Robotniczego 


Wydziału 
Dziecka, urządzona pod hasłem troski o duszę 
sA. — i o wpływ tego dziecka (zależnie 


> Wczorajsza Aka- 
demja ma być początkiem szerokiej akcji Ro- 
botniczego Wydziału wychowania -dziecka na ' 
rzecz tej Instytucji. 
„Słowa wstępne wygłosił tow. pos. Tomasz 
Wskazał on na wstępie. iż spo- | 
łeczeństwo wogóle za mało dba o swoje dzie- | 
ci; szczególniej zaś upośledzone są dzieci ro- 
botnicze, a wśród nich przedewszystkiem — 
sieroty. 

- Gminy naogół bardzo mało się troszczą o | 
zakłady wychowania dziecka; jedynie gminy 
socjalistyczne rozumieją, jak ważne znaczenie 
ma wychowanie dzieci dla przyszłości społe- | 
czeństwa. Jako najjaskrawszy przykład. tow. 
Arciszewski omówił pożyteczną i wspaniałe | 
rezultaty przynoszącą akcję, jaką na tem polu 
prowadzi socjalistyczny Zarząd m. Wiednia, | 

| 


wychowując w swoich zakładach tysiące dzie- 
ci na rozumnych, uświadomionych obywateli. 

Tow. Arciszewski w kiłku słowach scha- 
raktryzował ciężką pracę Robotniczego Wy- 
działu wychowania dziecka, który, borykając 
się z niesłychanemi trudnościami, tworzy za- 
kłady wychowawcze. ogniska i kolonie letnie 
dla dzieci robotniczych. Dotychczas w schro- | 
dzieci. 

Mówca apeluje do zebranych o wydatną 
pomoc dla tej instytucji i o umożliwienie jej 
rozszerzenia swojej działalności na całą Pol- 
skę; wzywa zebranych aby ze sprawy wycho- 
wania dziecka — sprawy najdonioślejszej — 
uczynili stałą, codzienną swoją troskę, 

Wyrazem uczuć zebranych była owacja. 
jaką cała sala urządziła tow. pos. Arciszew- 
skiemu, twórcy i niestrudzonemu, pełnemu 
poświęcenia kierownikowi Robotniczego Wy- 
działu. 

Tow. Dorota Kłuszyńska poruszyła spra- 
wę Ognisk dziecięcych i ich wielkićgo znacze- 
nia, W Ogniskach tych chcemy wychować | 
dzieci na obywateli, którzy zdolni będą do | 
przebudowy ustroju społecznego. Dzisiejsze 
wychowanie, znajdujące się w rękach wrogów © 
klasy robotniczej, idzie po linji skucia umysłu 
i duszy dziecięcej i na tej płaszczyźnie prze- 
dewszystkiem stajemy do walki. W naszych 
Ogniskach dziecko otrzymać musi wszystko 
to, cał SA dziś nie daje pe szkoła. 
Ognisk takich mamy dotychczas kilka w wię- 
kszych ośrodkach robotniczych, a musimy dą- 
żyć do tego, aby ich było tysiące. 

Tow. sen. Kopciński mówił o Duszy dziec- 
ka. Dziecko, bez względu na to czy rodzi się 
w rodzinie zamożnej, czy w suterynie robot- 
niczej — przychodzi na świat z jednakowym 
pędem do życia. z jednakową ciekawością. | 
Ale jakże inne są warunki dziecka zamożnych 
rodziców, pilnowanego na każdym kroku, ota- 
czanego harmonją i pięknem — od życia dzie- 
cka nędzarza, wychowującego się nad rynsz- 
tokiem, wchłaniającego w siebie, w dzieciń- 
stwie, wszystkie brudy życia. Oczy dziecka 
z Woli, czy Ochoty z taką samą ciekawością 
Patrzą na świat, co oczy dziecka, spotykanego 
w śródmieściu—lecz jakaż jest różnica w za- 
spokajaniu potrzeb obojga tych dzieci! 
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niskach wydziału znajduje się stokilkadziesiąt 


, doprowadzenie tranzakcji do skutku. 


Musimy zatroskać się o duszę dziecka, 
musimy pracować nad tworzeniem wolnych, 
harmonijnych pokoleń, Jeżeli stworzymy inne, 


. szczęśliwe warunki dla rozwoju dziecka robot- 


niczego, możemy być pewni, że przyszłość lu- 


, dzkości będzie szczęśliwsza. 
$k 


» 
Na część artystyczną złożyły się produk- 
cje orkiestry Opery warszawskiej, pod dyrek- 


; cją dyr. Emila Młynarskiego, (uwertura z ope- 


ry „Tannhäuser” Wagnera. oraz wyjątki z o- 
per „Straszny Dwór" Moniuszki i „Carmen" 


| Bizeta); śpiew art. op. p. Augusta Wiśniew- 


skiego (arja Miecznika z op. „Straszny Dwór” 
Moniuszki, z akompanjamentem orkiestry o- 
pery); śpiew art. opery p. Romana Wragi (arja 
z opery „Wesołe kumoszki z Windsoru" i 
pieśń Karłowicza, przy akompanjamencie for- 
tepianowym dyr. Młynarskiego), oraz śpiew 
art. opery p. Adeliny Czapskiej (arja z opery 


| „Straszny Dwór”; oraz dwie pieśni na bis, 


przy akompanjamencie fortepianowym dyr. 
Dagoberto . Polzinetti), 
sk 
Wszystkich wyltonawców części artysty- 
cznej oraz mówców — przyjmowano gorącemi 
oklaskami. Specjalnie gorąco dziękowała pu- 


| bliczność p. dyr. Młynarskiemu. który nietył- 


ko dyrygował orkiestrą, ale zaofiarował się ró- 
wmież akompanjować na fortepianie jednemu 
dyr. Połzinetti z przy- 


z artystów. poniew. 
| czyn od siebie niezależnych nie mógł wcześ- 
k 


niej przybyć na: Akademię. 


DROZYZNA 


O ZNIŻKĘ CENY MĄKI I CHLEBA, 
W związku ze zniżką ceny żyta, naczelnik 
oddziału walki z lichwą kom. rządu zwrócił 
się do młynów warszawskich z żądaniem pod- 
dania rewizji cen mąki. W razie zniżki ceny 
mąki nastąpiłoby obniżenie ceny chleba, 
TOWARY KOLONJALNE. 


Wobec zwyżki cen kawy na rynku świa- 
towym, tranzakcje u nas nie są dokonywane. 
Nie mogąc zanulować zamówień, importerzy 
zanulowali warunki płatności, uniemożliwiając 
Impor- 
terzy kawy motywują zwyżkę cen nieurodza- 
jem podczas obecnych zbiorów. Istnieją jed- 
nak duże wątpliwości czy wiadomości te są, 
prawdziwe i czy nie są ane chęcią wy- 
korzystania konjunktur. 

W Warszawie obroty towarami kolonjal- 
nemi, zarówno w hurcie jak w detalu, zmala- 
ły, mimo karnawału. W detału zmalały one 
prawie o połowę, w porównaniu chociażby z 
rokiem zeszłym. Sprzedaż detaliczna w więk- 
szych sklepach zmalała również, z powodu 
strajku tramwajowego, 
wobec braku taniej komunikacji, wolą kupo 
wać nawet gorsze gatunki towarów kolonial- 
nych w pobliskich drobnych skłepikach. 


ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA W STY- 
CZNIU 


Na posiedzeniu komisji badamia kosztów 
utrzymania w dn. 3 lutego ustalono, że koszty 
utrzymania w styczniu w porównaniu z grud- 
niem zmniejszyły się o 2.4 proc. Same arty- 
kuły żywnościowe wykazują zniżkę około 6 
proc., która uległa redukcji, wobec podroże- 
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albowiem nabywcy, ` 
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nia komornego od 1 stycznia, 

Na omawianem posiedzeniu wysłuchano 
sprawozdania z czynności przygotowawczych 
nad opracowaniem nowego budżetu rodziny 
robotniczej, który stanowić będzie nową pod- 
stawę obliczeń kosztów utrzymania. 


|}! ZA UPRAWIANIE LICHWY. 


Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
rował do sądu do spraw lichwiarskich sprawę 
właśc. kawiarni przy pl. Kazimierza Wielkie- 
go 7,Marjana Ozimka, oskarżonego o pobra- 
nie nadmiernych cen za kiełbasę suszoną; 
właśc. sklepów spożywczych: Aleksandra Mi- 
kołajczyka (Czerniakowska 209) i Stanisława 
Archita (Nowowiejska 15), oskarżonych o po- 
bieranie nadmiernych cen za masło, oraz Ge- 
dali Litwin, właśc. sklepu papierosów przy 
ul. Bielańskiej 5, pociągniętej do odpowie- 
dzialności za pobieranie nadmiernych cen za 
gilzy. (—). 
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SPRAWY SKARBOWE 


Wywóz drzewa. 


Bilans handlowy roku ubiegłego zaznaczył się 
znacznym wzrostem wywozu drzewa, 

W r. 1924 wywieziono papierówiki 229.658 tonn, 
w roku zeszłym zaś 690,563 tonny; okrąglaków i 
kopalniaków w r 1924 wywieziono 162179 tonn, 
w roku zeszłym zaś 345,469 tonn; kłód, kiloców i 
dłużyc w r. 1924 — 188,051 tonn, w roku zeszłym 
zaś — 494,724 tonny, bali, desek i łat — w r 1924 
1.123812 tonn, w roku zeszłym zaś — 1,139,589 
tonn; podkładów w r. 1924 — 206.675 tonn, w roku 
zeszłym zaś — 361,083 tonn. wyrobów 'bednarskich 
w r. 1924 — 44,474 tonn, w roku zeszłym zaś 73,789 
tonn; mebli w r. 1924 wywieziono 4,139 tonn, w ro- 
ku zeszłym zaś 4,786 tonm. 
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Łańcuch prasowy. 


W dniu 3 b. m. następujący towarzysze 
złożyli pieniądze wi Administracji „Robotnika” 
na „Fundusz Prasowy", wyznaczając następ- 
nych towarzyszów i prosząc o wyznaczenie 
znowu następnych osób: 

Tow. A. Kupczak z Sieradza zł. 3, — wy- 
znaczając tow. tow. Bronisława Lagnera, To- 
masza Hankowskiego, Ignacego Pertkiewicza, 
Władysława Wesołowskiego z Sieradza, H. 
Masuchowskiego ze Zduńskiej Woli, tow. Sta- 
nisława Stradomskiego z Kalisza i tow. Fran- 
ciszka Kiszela ze Złoczowa. 

Tow. J. Borowiczowa zł. 5, — wyznacza- 
jąc tow, Neumarkową. 

Tow. Kosterwa zł. 5, — wyznaczając tow. 
W. Sikorskiego. 

Tow. B. Zieliński z Dąbrowy Górniczej 
zł. 10, — wyznaczając tow. Stanisława Wolfa 
z Dąbrowy Górniczej. 

Dr. Szenker zł 10, — wyznaczając tow, 
d-ra Pawełka i Jelonka z Krakowa. 

Tow. sen. Kłuszyńska zł. 20. — wyzna- 
czając tow, B, Ziemięckiego, 

Tow. Szmajkowski zł. 5, — wyznaczając 
tow, Michała Żukowskiego i Eugenjusza Kol- 
fita. 


Tow. Wincenty Markowski z Borysławia 
zł. 5, — wyznaczając tow. G, Tyllową. 


Z partji ks. Okonia. 


DZIDUCH WYDALA OKONIA. 

Od Zarzadu Głównego „Chłopskiego Sto- 
warzyszenia Radykalnego"* otrzymaliśmy ko- 
munikat, podpisany przez pos. Dziducha, obec- 
nego prezesa tego stronnictwa i sekretarza 
Szymańskiego. Komunikat ten wyjaśnia po- 
wody wydalenia ks. Okonia ze stronnictwa. 

„Za rzeczowy materjał do dyskusji posłu- 
żyły ujawnione w ostatnich czasach dowody 
nadużyć natury materjalnej i moralnej, a mia- 
nowicie: 1) nadużycie podpisu posła Jana Ku- 
delskiego przez b. prezesa Stron. pos. ks. Eu- 
genjusza Okonia; 2) zbieranić składek (sprze- 
daż cegiełek 50-groszowych na tak zw. „dom 
chłopski” im. Bartosza Głowackiego), przez 
tegoż posła ks. Okonia, bez wiedzy i zgody 
Rady naczelnej i Zarządu Głównego Stronni- 
ctwa; 3) zbieranie składek przez pos. ks. E. 
Okonia na swoją prywatną drukarnię nazwaną 
„chłopską”, a to w tym celu, aby nieświado- 
mych utwierdzić w przeświadczeniu, że ta 
drukarnia jest własnością Chłopskiego Stron. 
Radykalnego; 4) nałogowy handel mandatami 
Chłp. Str. Radyk. przez tegoż posła ks. E. O- 
konia polegający na zaciąganiu pożyczek, a są 
to zapewnienia wierzycielom mandatu przy 
przyszłych wyborach; 5) naciąganie emigran- 
tów; 6) uwodzenie dziewcząt; 7) zdradzanie 
imteresów chłopskich w czasie głosowań w 
Sejmie (nieobecność na posiedzeniach); 8) uli- 
cznikowskie  szkalowanie . poszczególnych 
członków Stronnictwa, nie ficujące z godnoś- 
cią prezesa; 9) rozbijanie zamiast. jednoczenia 
chłopów i stałe lekceważenie uchwał Rady 
Naczelnej Stronnictwa; 10) wykazanie przez 
tegoż posła ks. Eug. Okonia całej dotychcza- 
sowej działalności politycznej, bezwzględnie 
szkodłiwej dla sprawy ludu polskiego”. 

OKOŃ WYDALA DZIDUCHA. 

Ks. Okoń ze swej strony ogłosił w prasie list 
w którym twierdzi, że w dniu 31 stycznia b. r. 
nie było w Lublinie zebrania Rady Naczelnej 
Chłopskiego Stronnictwa Radykalnego, które od- 
będzie się dopiero dn. 23 lutego r. b. 

A dalej pisze: W 
Nieprawdą jest, że mnie mógłby ktokolwiek 
ze Stronnictwa, przezemnie przez 15 łat budowa- 
nego, wyrzucać, łub też podstępnie pozbawić go- 
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` skiego). 


dności prezesa, tembardziej na prywatnem zebra- 


niu komunistycznem, a tem mniej taki marny oso- ` 


banik, jak Iwan Dziduch, bezczelny kłamca i krę- 
tacz, półanaliabeta oraz oszukaniec na 600 kwita. 
rjuszy, wydanych mu do Ameryki na prenumeratę 
naszej gazety „Chłopska Sprawa', opiewających 
na sumę trzech tysięcy dolarów, kwalifikuje Iwa- 
ma Dziducha chyba tylko jedynie na prezesa kry- 
minalistów, a nie na prezesa jakiegokolwiek stren- 
mictwa, 

Tylko ja, jako budowniczy, założyciel i pra- 
wowity gospodarz Chłopskiego Stronnictwa. Ra- 
dykalnego, odpowiedzialny za jego ideologję i bu- 
dowę, mogę w pierwszym rzędzie decydować ù 


"wykluczeniu zdradziegkich członków Stronnictwa 


i dlatego na podstawie prawnej prezesa wykiu- 
czam Jana Dziducha ze Stronnictwa Ch. S. R. 


(mianującego się w Rosji Iwanem Diduchemj za 


maskujący się, oddawna uprawiany komunizm, za 
zniszczenie w Ameryce kwitarjuszy i za nikczem- 
ną zdradę Stronnictwa i Chłopów Radykałów. 


1:03: 


Echa IZjazdu Kół Młodzie- 
ży T. U. R-a 


W niedzielę na zaproszenie Koła Mło- 
dzieży T. U. R. Praga pozostali uczestnicy 
Zjazdu udali się na herbatę do lokalu Koła 
na ul, Brukową 29. 

Wśród serdecznej atmosfery i miłej 
pogawędki goście, podejmowani przez gos- 
podarzy spędzili kilka niezapomnianych 
chwil. Herbatka urozmaicona była piękne- 
mi deklamacjami uczestników. 


ŁO 
W sprawozdaniu z Akademii na No- 
wem Briidnie ku czci Żeromskiego mylnie 
wydrukowano nazwisko: tow. Raulik winno 
być Raulin, oraz wy: ano tow, Laun, 
powinno być Lauks, 


\ Filippi bedzie wypuszczony 
na wolność za ktucją 100.000 zł. 


Izba radna krakowskiego sądu okręgowego 
karnego odbyła we wtorek nadzwyczajną sesję 
dla rozpatrzenia prośby Tadeusza Filippiego, 
b. dyrektora Polskiego Banku Przemysłowego 
o wypuszczenie go na wolność, Izba radna u- 
chwaliła uchylić areszt śledczy nad dyr. Fi- 


lippim, o íle złoży kaucję w wysokości 100 ty- 


sięcy złotych, 

} Żona Filippiego ma w najbliższych dniach 
złożyć kaucję, poczem Filippi zostanie wy- 
puszczony z aresztu i będzie odpowiadał z 
wolnej stopy. 


Ot? 


Skandaliczne pomysły. 


USTAWA O ZGROMADZENIACH W 


KOMISJI. 


Komisja Konstytucyjna pod. przewod- 
nictwem St. Głąbińskiege w dalszym cią- 
gu maglowała nieskończoną ustawę o zgro- 
madzeniach (sławetny projekt „Lutosław- 


; Obradowano głównie nad art. 10 
(Sprawa przewodnictwa na wiecach, odpo- 


wiedzialność przewodniczącego). 


Referent prof. Konopczyński popierał 
starą, skrajnie-reakcyjną formułę peva 
wskiego, według której przewodniczący 
jest obowiązany rozwiązać zgromadzenie 
w całym szeregu wypadków, np. (punkt a) 
jeśli zachodzi „podburzanie (!) do prze- 
stępstwa, ściganego z urzędu, lub przygo- 
towywanie przestępstwa”. Przytem dalsze 
artykuły przewidują sankcje karne na 
przewodniczącego (6 tyg. aresztu!!), jeśli 
swego „obowiązku” nie spełni. | 
Koreferent tow. pos,  Czapiński sta- 
nowczo wypowiedział się przeciw odpowie- 
dzialności karnej przewodniczących, Prze- 
cież następujący art. (11), przewiduje — w 


określonych wypadkach prawo reprezen- 
fanta władzy do rozwiązywania zgroma- 


dzeń. W ten sposób wiec okazuje się p 

podwójna opieką policyjną — przedstawi- 
ciela władzy i nieszczęśliwego przewodni- 
czącego, który (zagrożony karą!) będzie 


| bał się jak ognia każdego silniejszego sło- 


= straszył przewodniczącego i 


wa na wiecu. Zwłaszcza, że przewodniczą- 
cym wiecu może być człowiek, nieznający 
kodeksu karnego i nie orjentujący się w 
zawiłościach prawnych. Reprezentant zaś 
władzy, nie chcąc rozwiązywać z$romadze: 
nia na własną . odpowiedzialność, „będzie 
groził mu 


_ sankcjami karnemi., Będziemy mieli sytua- 


- lkratyczne prawo obradowania 


cje wręcz niemożliwe. Tak samo np. dys- 
kusje z komunistami stają się niemożliwe, 
bo po pierwszem słowie komunisty, zagro- 
żony sankcją karną, przewodniczący roz- 
wiąże zgromadzenie; w ten sposób demo- 
stanie się 
złudzeniem i ostatni głos zostanie przy Ko- 


_ mtumiście, Wobec tego tow. Czapiński pro- 


E 
A 
k 
d . 


ponuje skreślić punkty a i b. omawianego 


artykułu. 


" Po dyskusji wniosek socjalistyczny u- 
padł większością jednego głosu! Dziwacz- 


_ ne reakcyjne pomysły tryumifują, 


jr FA. BK. E A AZ 


Pu ZE 


IWprawidzie ma być jeszcze ITI czyta- 
nie, ale już teraz sygnalizujemy poważne 
niebezpieczeństwo dla wolności zgroma- 
dzeń. 


::0:: 
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Z OSTATNIEJ CHWILI. 
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Uchwały Konferencji Zarządów Związków Zaw: 


Na wczorajszej konferencji Zarządów Zw. 
Zaw. m. Warszawy, która odbyła się pod prze- 
wodnictwem tow. pos. Gardeckiego, po wy- 
słuchaniu referatu o stanie akcji, prowadzo- 
nej przez związki tramwajarzy, elektrowni, 
teatralnych, kin i innych, przyjęto rezolucję, 
wyrażającą bezwzględną solidarność z ofiar- 
ną walką pracowników użyteczności publicz- 
nej o utrzymanie wskaźnika drożyźnianego. 

Konferencja potępia prowokacyjne stano- 
wisko Magistratu Warszawy i Rady Miejskiej, 
oraz Zarządów Elektrowni, prywatnych tea- 
trów itp. które spowodowały ostre zatargi. 
Zarządy te i Magistrat spowodowały walki 
pod wpływem chęci pognębienia pracowni- 
ków, obniżenia ich stopy życiowej, bez jakie- 


gokolwiek liczenia się z tem, że w ten sposób 
pominięte zostały i zlekceważone najżywot- 
niejsze interesy całej ludności. 

Konferencja przyrzeka walczącym w o- 
bronie słusznych postulatów pracownikom 
użyteczności publicznej udzielenie wszelkiej 
niezbędnej pomocy, na wezwanie Rady Zw. 
Zaw. i Centralnej Komisji Zw. Zaw. 

Konferencja ostro potępia prowokacyjne 
metody, stosowane podczas walki obronnej 
telefonistek przez Zarząd PASTY, spoczywa- 
jący w rękach szwedzkich kapitalistów. Kon- 
ferencja wzywa wszystkie zrzeszone organi- 
zacje do przygotowania członków do zdecydo- 
wanej obrony prawa walki strajkowej przed 
zamachami faszystów. 


OBRADY SEJMU. 


Sesja druga. 


Posiedzenie 268. 


Po prawie trzytygodniowej przerwie ze- ! państwami o konsolidacji długów „reljefowych" 


brał się wczoraj Sejm, który ratyfikował kon- 
wencję konsularną ze Zw, SSR. Dało to spo- 
sobność posłowi Skrzypie do wygłoszenia agi- 
tacyjnego komunistycznego przemówienia, acz- 
kolwiek nikt z wyjątkiem Ukraińców i Bia- 
łorusinów, ratyfikacji się nie sprzeciwiał. Za 
odbieganie od tematu pos. Skrzypa przywo- 
łany został przez przewodniczącego wicemar- 
szałka do porządku. 


Był to pierwszy wypadek, kiedy pos. Skrzy- 
pa głosował za projektem rządowym. Ach, 
czegóż komunista nie zrobi 
skwy! Nawet polski handel poprze... 

"Następnie odbyło się głosowanie nad 
praśmatyką nauczycielską, do której ważniej- 
szych zmian nie wprowadzono. Piastowcom 
udało się przeforsować dla nauczycieli szkół 
średnich tytuł profesora, co jedynie ma na 
celu wykopanie przepaści pomiędzy nauczy- 
cielstwem szkół średnich a nauczycielstwem 
szkół powszechnych. Ma to być zarazem pra- 
wicowo - piastowskie odszkodowanie za ob- 
cięcie nauczycielom uposażenia. 

Nauczycielstwo słusznie może powiedzieć: 
co nam po tytule, kiedy pustka w szkatule. 


> 


~- Nowela do ustawy o podatku mająt- 
kowym spadła z porządku dziennego, na 
żądanie Rządu, który w tej sprawie nie 
powziął jeszcze decyzji. > 

Ustawę o ochronie lasów, po przemówieniu 
pos. Lubarskiego (kl, ukr.), który wypowiedział 
się za odrzuceniem ustawy, odesłano do Komisji 
Rolnej. 

Również w pierwszem czytaniu odesłano da 
komisji kiłka ustaw w sprawie zamiany lub sprze» 
dąży niektórych gruntów państwowych. 


KONWENCJA KONSULARNA POMIĘDZY 
POLSKĄ A Z, S. S. R. 


Refer. pos, Bator przypomina, że konwencja 
ta podpisana została w lipcu 1924 r. w Moskwie 
i podnosi, że nadzieje nasze na ożywione stosunki 
handlowe z Sowietami nie mogą być przesadre, 
gdyż rynek ten owładnięty został przez Niemcy, 
Auglję i Stany Zjedn. Pomimo to polsko - rosyj- 
skie stosunki mogą dosięgnąć znacznie większych 
cyfr, miż dotychczas. Ożywienie to zależy jednak 
od dobrej wałi Rządu sowieckiego. Mówca wyra- 
ża nadzieję, że zapowiedziane rokowania handic- 
we polsko = sowieckie nie będą się przewlekały 
i doprowadzą do wyników pomyślnych dla obu 
stron. b B 

Post, P, Wasyńczuk i Rogula, w imieniu klu- 
bów ukraińskiego i białoruskiego, wypowiadają się 
przeciwko ustawie, zatwierdzającej konwencję, 
opartą. na traktącie” ryskim. 

Pos, Skrzypa (kom.) wygłasza dytyramby na 
cześć Z. SSR i wypowiąda się wreszcie za ratyfi- 
kacją konwencji. 

Izbą uchwala przerwanie dyskusji, Ustawę 
przyjęto en bloc w drugiem czytaniu. 

Przy 3 czytaniu pos. Skrzypa zgłosił szereg 
rezolucji, które w głosowaniu odrzucono. Ustawę 
w 3 czytaniu przyjęto. 


RATYFIKACJA 
UKŁADÓW MIĘDZYNARODOWYCH. 


Í 
Następnie: Seim przyjął w 2`i 3 czytaniu usta- 
wy o ratyfikacji protokółu innsbruckiego oraz 3 


na rozkaz Mo-. 


(zapomogowych). 


GŁOSOWANIE 
NAD PRAGMATYKĄ NAUCZYCIELSKĄ. 


Po końcowym referacie pos. tow, Smulikow- 
skiego przystąpiono do głosowania nad pra$ma 
tyką nauczycielską, Zgłoszonych było 190 popra- 
wek, które jednak przeważnie odrzucono, 

Przyjęto poprawkę p. Prószyńskiego do art. 8 
tej treści: „Nauczyciele, mający ukończone studja 
akademickie, otrzymują przy- ustaleniu tytuł. pro- 
fesora", Poprawkę tę przyjęto 137 głosami prze- 
ciw 104, 

Przyjęto następnie kilka pomniejszych redak- 
cyjnych poprawek p. Chruckiego, Prószyńskiego 
i Utty. 

Do art. 28, który mówi o wykonywaniu praw 
obywatelskich przez nauczycieli, przyjęto popraw- 
kę p. Greissa, która wprowadza inne brzmienie 
ust. 2, Według projektu Komisji, ustęp ten brzmiał: 
„W szczególności nauczycie! winien całem swem 
postępowaniem w życiu publicznem jednać sobie 
szacunek i zaufanie rodzin młodzieży szkolnej, 
bez różnicy społecznego ich stanowiska, narodo- 
wości, wyznania i poglądów politycznych”. Za- 
miast tego uchwalono ustęp następujący, w myśl 
wniosku p. Greissa: „W szczególności nauczyciel 
winien dążyć do utrzymania stałej łączności i 
zgodnego stosunku z rodzicami uczniów swej szko- 
ły, bez względu na ich wyznanie, narodowość, 
społeczne stanowisko i partyjno-polityczną przyna- 
leżność”'. 

Przyjęto poprawkę p. Chruckiego, że w ra- 
zie choroby nauczyciela władza może przyjąć do 
wiadomości świadectwo słabości, wystawione przez 
lekarza ordynującego, Przyjęto poprawkę p. Men- 
drysa, że dodatkowe godziny pracy nauczyciela 
nie mogą przekraczać 20% godzin, przywiązanych 
do etatu, W ustępie, który mówi, że w niedziele 
i święta nauczyciel jest zasadniczo wołny, uchwa- 
lono poprawkę p. Prószyńskiego, mianowicie po- 
wołanie się na rozporządzenie Prezydenta o 
dniach świątecznych. Art. 39 o tytułach nauczy- 
cielskich uzupełniono na wniosek p. Prószyńskie- 
go tytułem profesor. Przyjęto poprawkę p. Ja- 
neczka, skracającą płatny urlop nauczyciela dla 
załatwienia spraw osobistych z 2 miesięcy na je- 
den, Przyjęto także poprawkę p. Prószyńskiego, 
że nauczyciel stały w ciągu pierwszych 20 lat swej 
służby może otrzymać 5-miesięczny lub wyjątko- 
wo dłuższy urlop płatny dla kształcenia się za- 
wodow ego. 

Według wniosku p. Chruckiego skreślono ca- 
ły art, 58 (minister może przenieść nauczyciela w 
stan nieczynny w razie zmiany organizacji szkół). 

Na tem skończyło się drugie czytanie, Teze- 
cie czytanie odroczono. ` 

Wśród 49 odczytanych interpelacji jest: inter- 
pelacja ZLN w sprawie objęcia przymusowego 21- 
rządu telefonów w Warszawie. ; 

Wnioski PPS i NPR w sprawie rozwiązania 
Rady Miejskiej w Warszawie odesłano do kom. 
administracyjnej, 

Następne posiedzenie jutro o $. 3 pop, 


SOTO NA EYE Are WO AREA WSZ "LOARY 
ODCZYTY O LIDZE NARODÓW 
* W WOLNEJ WSZECHNICY. 
W piątek, 5 b, m. o godz, 8-ej wiecz., od- 
będzie się odczyt tow. sen. POSNERA, p,-t. 
Międzynarodowe konierencje ekonomiczne w 


ratyfikacji układu pomiędzy Polską a niektórem! ' wielkiej sali W, W. P., przy ul, Śniadeckich 8, 


p 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Komisja przyjęła projekty ustaw, ratyfikują- 


"cych: 1) “konwencje, zawartą w Innsbrucku pa- 


między państwami sukcesyjnemi po b, monarchii 
austrjaicko + węgierskiej w sprawie długów przed- 
wojennych, 2) komwencję między Polską i pań- 
stwami zachodniemi o konsolidacji długów reljefo- 
wych Polski, 3) konwencję polsko-włoską, doty- 
czącą przepisów finansowych dla włoskich towa- 


| rzystw ubezpieczeń, Konwencja ta ma na celu u- 


stalenie zasad przerachowania pretensji przedwo- 
jennych obywateli polskich do włoskich towa- 
rzystw ubezpieczeń, które działały głównie na 


a terenie Małopolski, Przerachowanie ustalone zo- 


stało w wysokości około 15%, W związku z tą 
ostatnią konwencją przyjęto rezolucję, wzywają- 
cą Rząd do podjęcia na analogicznych zasadach 
rokowań z innemi zagramicznemi towarzystwami 
ubezpieczeń, które działały przed wojną na tere- 
nach Rzplitej Polskiej, 


OBRADY KOŁA ŻYDOWSKIEGO. 

POS. SZIPPER WYSTĄPIŁ Z KOŁA. 

W ciąśu wczorajszego popołudnia i do 
późnego wieczora obradowało Koło żydow- 
skie. Uchwalono wydać odezwę, usprawiedli- 
wiającą nieobecność. wielu posłów podczas 
głosowania nad ustawą o cudzoziemcach. 

Erai omawiano stosunek Koła do 


Pos. Kirszbraun (Zw. Ortodoksów) zgłosił 
wniosek przejścia do opozycji 

Pos. Farbstein (Mizrachi) zaproponował 
czekać do 15 lutego i jeśli Rząd do tego cza- 
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su.nie wniesie noweli do ustawy o odpoczyn- 
ku niedzielnym, to wówczas Koło przejdzie 
do bezwzględnej opozycji. x 

Pos. Szipper atakował prezesa klubu za 
jego ugodową politykę, przyczem zgłasza w 
swojem i w imieniu pos. Hartglasa i sen. Koer- 
nera wniosek nieufności dla prezesa Reicha. 

Stanowiska prezydjum Koła bronili posł. 
Ajzenstein i dr, Thon oraz sen. Truskier. Dr. 
Thon wskazywał na to, że chwila obecna jest 
najmniej odpowiednia do opozycji, bowiem na 
czele Rządu stoi p. Skrzyński, twórca ugody 
z Żydami. 

Przeciwko prezydjum wypowiedzieli się 
także posłowie z „Hitachdutu”* z pos. Helle- 
rem na czele. 

Po przerwie przystąpiono do głosowania 
rezolucji pos. Szippera (opozycja do” Rządu). 
sen. Kerriera (o ogłoszeniu tekstu pisemnej 
ugody z Rządem) i wniosku pos. B. Hausnera 
o przejście nad poprzedniemi rezolucjami do 
porządku dziennego. 

Ten ostatni wniosek został uchwalony 
większością 16 głosów przeciwko 7. . 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania pos. 
Szipper zadeklarował swe wystąpienie z Ko- 
ła żydowskiego. 

Wobec braku jednomyślności w Kole pre- 
zes dr. Reich zgłosił swą rezygnację ze stano- 
wiska prezesa, którą jednak później cofnął. 

ODWOŁANIE POSIEDZENIA KOMISJI 

WOJSKOWEJ. . 

Wczoraj miało się odbyć posiedzenie sejmo- 
wej Komisji Wojskowej, ra którem miałbyć roz- 
patrywany projekt ustawy o organizacji nacze!- 
nych władz wojskowych, Posiedzenie to do 
skutku jednak nie doszło z powodu nieprzybycia 
referenta pos. Stefana Dąbrowskiego. 

PORZĄDEK DZIENNY 
jutrzejszego posiedzenia Sejmu o godz. 3 po poł. 


1. Pierwsze czytanie projektu ustawy o zmia- 
nie niektórych postanowień rozporządzenia Prezy* 
denta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r. 
o warunkach wykonywania czynności bankowych 
i nadzorze nad temi czynnościami, 

2, Pierwsze czytanie projektu ustawy. o po- 
datku od lokali, 

3. Sprawozdanie Kom. Skarb, o projekcie us- 
tawy o opłatach stemplowych. Ref. pos. Chełmoń- 
ski. 

4. Sprawozdanie Kom. Skarb. o poprawkach 
Senatu do projektu ustawy o przedłużeniu prawa 
gmin m. Lwowa i Krakowa do pobierania samo- 
istnego podatku spożywczego „Ref. pos. dr, Mi- 
chalski, 

5. Sprawozdanie Kom. Wojsk. o wniosku w 
sprawie usunięcia składów amunicyjnych, zagra- 
żających spokojowi mieszkańców m. Lublina. Ret 
pos. tow. Marjan Malinowski. 

6. Ustne sprawozdanie Kom. Wojsk, o pro- 
jekcie ustawy w sprawie zamiany gruntów pań- 
stwowych, znajdujących się w Zambrowie, na 
grunty prywatne, Ref, pos. Załuska. 

7. Sprawozdanie Kom. Przem, - Handl. o pro- 
jekcie ustawy o niektórych zmianach powszechuej 
austrjackiej ustawy górniczej z dnia 23 maja 1854 
roku, Ref, pos. Szydłowski. 

8. Sprawozdanie Kom. Ochr. Pracy o wniosku 
posła Łuszczewskiego i tow. w sprawie zmiany 
postanowień art. 5 ustawy z dnia 21 października 
1921 r. o zarobkowem pośrednictwie pracy, Ref. 
pos. Ładzina, y 

9. Nagłość wniosku posłów ze Zw. P. P, S. 
w przedmiocie ankiety publicznej o kosztach pro- 
dukcji przemysłowej. 
7a GO ri PYRA PREĄ OWO JAA E DA AAE ETE A PRAS. FR) 

Naczelny redaktor „Robotnika“ tow, F. 
Perl z powodu złego stanu zdrowia wyjeżdża 
dziś na 3 tyg. urlop wypoczynkowy. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO”, 
Niedzielny „Dziennik Ludowy: znów był 
skonfiskowany za notatkę o przetrzymywaniu 
w aresztach śledczych czterech byłych legjoni- 
stów za to, że są podejrzani o wybicie szyb w 
spelunce thumenowskiej. i 
LWOWSKA IZBA ADWOKACKA 
A UKRAIŃCY. 

Na posiedzeniu lwowskiej Izby adwokac= 
kiej uchwalono utworzyć drugie stanowisko 
wice-prezesa dla przedstawiciela palestry u- 
kraińskiej. 

Uchwała ta przyjęta zostałą  wszystkiemi 
głosami z wyjątkiem jednego i nastąpiła na 
wniosek adw. Lwa Hankiewicza. 


WYWÓZ WĘGLA. 


Min. Przemysłu i Handlu p. Osiecki, przy- 
jął wczoraj delegację przedstawicieli górnoślą- 
skiego przemysłu węglowego w sprawie kon- 
tynsentu wywozowego na m. luty. 

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU, 

Na trzynastem posiedzeniu Komitetów Nad- 
zwyczajnych Delegatów Ministra Skarbu do Spraw 
Oszczędności Państwowych i Samorządowych, od- 
bytem pod przewodnictwem Wojewody Moskale- 
wskiego w dn. i b. m., zakończono rozpatrywanie 
wniosków Inż. Drzewieckiego w sprawie wyodręb- 
nienia przedsiębiorstw państwowych. Na podsta- 
wie ,tych wniosków zostaną przedstawione Mini- 
stnowi Skarbu projekty odnośnych wniosków uis- 
tewodawczych, ' 

Następne posiedzenie Komitetu odbędzie się 
dn. 4 b, m Będą na nim rozpatrywane sprawy, 
dotyczące Min. Sprawiedliwości, następnie zaś 
eprawa wytwórni wojskowych, 


< 


-daryzuje się 


' 


rá 


TELEGRAMY 


0 uzdrowienie finansów Francji 


Paryż, 3 lutego. (PAT), — W dalszym 
ciągu dyskusji w Izbie Deputowanych nad 
ustawami finansowemi deputowany Moli- 
nie bronił kontrprojektu, przewidującego 


utworzenie kas amortyzacyjnych, których: 


fundusze byłyby zagwarantowane dochoda- 
mi z niektórych monopołów. Podobnie jak 
Molinie deputowany Baudry d'Asson do- 
magał się utworzenia kasy amortyzacyjnej, 
której fundusze byłyby zagwarantowane 
eksploatacją przemysłową i dochodami nie- 
których monopolów. Minister Doumer o- 
świadczył. iż każdy posiada prawo przed- 
kładania rządowi projektów finansowych, 
jednakże minister nie otrzymał jeszcze ża- 


= 


Berlin, 3 lutego. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Komisji spr. zagr. Reich- 
stagu dr. Stresemann złożył sprawozdanie 
z rokowań, które prowadzono po zawarciu 
traktatu locarneńskiego z mocarstwami w 
kierunku uzykania pewnych ulg dla Nie- 
miec, Po dłuższej dyskusji, komisja 18-ma 


| ku dziennego nad wnioska 


t dnej odpowiedniej propozycji. Minister 
rozpatrzy jedynie takie projekty, które bę- 
dą możliwe do zrealizowania. Deputowa- 
ny Bouilloux - Laffont z radykalnej lewicy 
przypomina, że de Lasteyrie otrzymał w r. 

| 1924-ym od prezesa rady administracyjnej 

| i dyrektora „Societe Generale" propozycje 
w sprawie wydzierżawienia monopolu tytu- 
niowego, co oby przynieść 25 miljar- 
dów franków. zycje te — zdaniem 
mówcy — winny być wzięte pod uwagę. 
Minister Doumer zaznacza, że nie znalazł 
nigdzie śladu podobnych propozycji, pod- 
kreślił przytem. iż zawsze gotów jest pro- 
pozycji takiej wysłuchać, a 


Niemcy a Liga Narodów 


roku i zgłoszenia przystąpienia Niemiec do 
wykonania ustawy z dnia 28 listopada 1925 
roku i zgłoszeniu przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów. Komisja przeszła do porząd- 
mi, odrzucające- 
mi to wstąpienie lub uzależniającemu je 
od pewnych warunków. 


Nieudały przewrót w Portugaliji 


Lizbona, 3 lutego. (PAT). Żywioły 
radykalne dokonały onegdaj próby prze- 
wrotu, jednakże rząd opanował sytuację. 
Buntownicy zaatakowali koszary gwardji 
w Lizbonie. Atak został odparty, Aresżto- 
wano przytem pułkownika Estewes, dwuch 
oficerów i kilka osób cywilnych. Z nasta- 
niem nocy mała grupa buntowników skon- 
centrowała się w Almadzie. W skład tej 
grupy wchodziło kilku oficerów ze szkoły 
strzeleckiej Grupa ta rozporzadzała 6 
działami, Wczoraj naczelnik państwa od- 
jechał do półinocnej części kraju i powró- 


niezwłocznie konferencję z rządem. Wta- 
dze rządowe ostrzegły mieszkańców miast 
Cacilhas i Almada, iż z nastaniem rana 
rozpocznie się bombardowanie pozycji 
buntowników. Wodzem buntowników jest 
były major Lacerda Almeida, b. instruktor 
artylerji ciężkiej w Anglji podczas ostat- 
niej wojny. Wszystkie wojska lądowe i 
morskie pozostają wierne rządowi. ca- 
łym kraju panuje spokój, Wedle ostatnich 
informacji 340 buntowników poddało się 
bez zastrzeżeń, 


| cił do stolicy o godz. Ż1-ej, poczem odbył 
| 


Wielka afera węgierskich fałszerzy 
pieniędzy  . 


PARTJA RZĄDOWA ZADOWOLONA. 


Budapeszt, 3 lutego. (PAT.) Prezy- 
djum partji rządowej ogłosiło dziś nastę- 
pujące oświadczenie: Kilka pism doniosło 

okryzysie rządowym oraz o rozpadnięciu 
się partji rządowej. Wobec tego prezydjum 
oświadcza, że w łonie tej partji niema żad- 
nej różnicy zdań i że partja rządowa soli- 
z członkami rządu. 


WZGLĘDY DLA BISKUPA. 

Budapeszt, 3 lutego. (PAT.) W pra- 
sie zagranicznej wywołał pewną sensację 
fakt, że biskup polowy Zadrawetz, mimo 
współwiny w aferze frankowej, pozosta- 
wiony zóstał na wolnej stopie. W związku 
z tem, pisma tutejsze wskazują, że proku- 
ratorja poleciła aresztować Zadravetza, że 
jednakowoż izba apelacyjna — z powodów 
dotychczas nieznanych — unieważniła to 
zlecenie, o Mblal wild BA 


Purtja Pracy przeciw komunistom , Wiadomości telegraficzne 


Londyn, 3 látego. (PAT.) Partja pra- | 


cy, która, jak wiadomo, postanowiła przed 
kilku miesiącami wykluczyć z łona partji 
wszystkich komunistów, zawiadomiła ofi- 
cjalnie trzy londyńskie związki zawodowe, 
iż z powodu należenia do nich komunistów, 
uważa te związki za nienależące do partii. 


Ronterencji rozbrojeniowu 


Genewa, 3 lutego, (PAT.) Rząd an- 
Sielski zawiadomił generalny sekretarjat 
Ligi Narodów, że nie ma zastrzeżeń prze- 
ciwko odroczeniu terminu zebrania się ko- 
misji przyśotowawczej konferencji rozbro- 


, jeniowej. Również przedstawiciel Brazylji, 


Mello Franco, oznajmił, że Brazylja godzi 
się na odroczenie zebrania się komisji. 
Wreszcie zawiadomili o zgodzie na odro- 
czenie poseł Stanów Zjednoczonych w 
Bernie oraz rząd bułgarski. Z pośród 
wszystkich państw, które są członkami Li- 
gi Narodów, jedynie Belgja nie nadesłała 
jeszcze w tej sprawie odpowiedzi. 


Spotkanie Briundn ze Stresemanem 


, Paryż, 3 lutego. (PAT.) Jedno z pism 
niemieckich doniosło, że w końcu lutego 

będzie się/'na południu Francji spotkanie 
Brianda ze Stresemannem. Paryskie koła 
miarodajne w związku z tem oświadczają, 
że do chwili obecnej między Paryżem a 
Berlinem nie prowadzono żadnej rozmowy 
na ten temat, 


Śmiułi podróż lotnicza 


Londyn, 3 lutego. (PAT.) Lotnik an- 


gielski Allan Cobham przybył dziś do Pre- 


torji, przeleciał zatem już 7.000 mil. Cob- 
ham zatrzymał się ostatnio w Butwayo, od- 
ległem od Pretorji o 430 mil. Miał on pew- 
ne trudności przy startowaniu w aerodro- 
mie w Bulwayo. jako miejscowości, poło- 
żonej na wysokości 5.000 stóp ponad po- 
ziomem morza. Następnym etapem podró- 
ży Cobhama będzie Johannesburg. 


Sowiecka misja w Polsce - 


Katowice, 3 lutego. (PAT.) Sowiecka 
misja handlowa zwiedziła dzisiaj najważ- 
niejsze objekty przemysłowe na Śląsku pol. 
skim. Po obiedzie misja sowi wyjecha- 
ła do Sosnowca, a stamtąd do Łodzi. 


— Wysoki Komisarz Ligi Narodów Mac 
Donnell powrócił wczoraj z urlopu do Gdań- 
ska. P. Mac Donnell pełnić będzie swe obo- 
wiązki do 21 b. m, w którym to dniu stano- 
wisko Wysokiego Komisarza obejmie Holen- 
der p. Van Hamel. 

— Konferencja państw Małej Ententy 
zbierze się dnia 10 lutego w Timisoara w Ru- 
munji. j 

— Z Paryża donoszą, że pewien były ofi- 
cer gruziński, oburzony postępowaniem bol- 
szewików w stosunku do jego rodaków, pobił 
sekretarzą ambasady sowieckiej. 

PH 


0 umowę zbiorową 
w kinematografach. 


Dn. 3 lutego, pod przewodnictwem inspe- 
ktora pracy, inż. W. Orgelbranda, odbyła się 
konferencja z udziałem przedstawicieli Pol- 
skiego Zw, Teatrów Świetlnych oraz Oddziału 
teatrów Zw. użyteczności publicznej, zwołana 
na życzenie tego Związku, który wystąpił z 
żądaniem ząwarcia umowy zbiorowej i przed- 
stawił odpowiedni projekt umowy. 

Prezes Związku Teatrów  Świetlnych p. 
Zagrodziński oświadczył, że w obecnej chwili 
Związek stałej umowy zawrzeć nie może, że 
względu na ciężką sytuację finansową kino- 
teatrów. W wyniku dyskusji ustalono, że; ja- 
ko prowizorjum, powołaną będzie komisja roz- 
jemcza, złożona z przedstawicieli pracodaw- 
ców'i pracowników, która rozstrzygać będzie 
sprawy, wynikające ze stosunków pracy w ki- 
noteatrach. Zakres i zasady, na których dzia. 
łać będzie powyższa komisja, ustalone będą w 
najbliższych dniach bezpośrednio przez stro- 
ny. W razie nieuzgodnienia zasad działalno- 
ści tej komisji, punkty sporne przejdą pod roz- 
strzygnięcie inspektora pracy. 

Niektóre ogólniejsze zasady zostały już 
ustalone na omawianej konferencji, jak np. 
egzekutywy komisji, sprawy przyjmowania no. 
wych pracowników, uwzględniania wzrostu 
drożyzny etc. 


a a A EE, 

Zabawa towarzyska Dzielnicy Jerozolimskiej, 
W sobotę 6 b. m, o godz, 9 wiecz, w sali Zw. Zaw. 
Metalowców (Leszno 53) odbędzie się zabawa tc. 
warzyska dla członków dzielnicy Jerozolimskiej 
i wprowadzonych gości. Wstęp za zaproszeniami 
które otrzymywać można w sekretarjacie dzielni- 
cy, Chłodna 41, oraz przy wejściu, 
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RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


Wiec polityczny. W niedzielę 7 b. m. 
o godz. 10.30 w teatrze Popularnym na Wo- 
li (Wolska 32, róg Młynarskiej) odbędzie 


się Wiec polityczny, na którym przemawiać. 


będą tow, tow. posłowie Barlicki į Prausso- 
dp, radni: Piłacki, Szpotański i Podniesiń: 
ski. / 

Warsz, Wydział Kobiecy. 


W niedzielę, 7 b. m. o godz, 4-ej po pol, 
w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, I pię- 
tro, odbędzie się Konferencja kobiet. 

Sprawy b. ważne. Na porządku dziennym: 
program działalności i Akademja ku czci tow. 
Paszkowskiej; wybory Wydziału warsz, 

Egzekutywa OKR. Warszawa Podmiejska od- 
będzie się jutro o godz, 7 wiecz, w lokalu „Ro- 
botnika'', 


! W czwartek dn, 4 b. m. 


Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6 m. 4, pokój nr. 12, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Nowe-Brudno. O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrakomli 22, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 8 

Koło Tramwajarzy PPS, O g. 5 w lokalu dziel. 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie Koła. 


W piątek dn. 5 b. m, 


Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Gazowni-—Wola, O godz. 7 w lokalu dz. 
„Wola-Czyste ', Wolska 44, odbędzie się zebra- 
mie Koła. 

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel- 
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego, oraz o godz. 7.30—ogólne ze- 
bramie członków, na którem tow, Wojnarowski 
wygłosi dalszy ciąś odczytu: „Chwila bieżąca”. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 

Dzielnica Powązkowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy 

Wezwanie. Tow tow, Bednarek, Berger, Dą- 
browiski, Dewódzki, Haupe Klempiński, Morawski 
i tow. Woszczyńska proszeni są o przybycie do lo- 
kalu O. K. R. Al Jerozołimskie 6, na posiedzenie 
które odbędzie się w czwartek, 4 lutego, o godz. 


5% wiecz. 


Ruch zawodowy. 


Konferencja kolejarzy. Zarząd Okręgowy ZZK 
podaje do wiadomości wszystkich zarządów kół 
ZZK i Sekcji fachowych m, Warszawy, iż w dniu 
dzisiejszym o godz. 18.30 w lokalu Zarządu Głów- 
nego ZZK przy ul. Długiej 19 odbędzie się dalszy 
ciąg konierencji, Sprawy bardzo ważne, 

Ostrzeżenie Zw. Zaw, Rob. Chemicznych w 
Krakowie. Ostrzega się wszystkich członków Zw 
Zaw. Robotników Chemicznych, że ip, Albin Rò- 
senzweig - Różycki podaje się za sekretarza okrę- 
gowego tegoż Związku bezprawiie, gdyż sekre- 
tarzem okręgowym Związku zaw, rob. chem. w 
Krakowie jest tow. Władysław Matula, 
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Notowania giełdy warszawskiej. 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—7.30 
Franki francuskie za 109- 27 65 
Funty angielskie za 1-—3554 
Ploreny holend. za 100 -293 19 
Kor. czesko—słow. za 100 -2161 
Franki szwajc. za 109—140 85 
Korony austrjac. za 100.—102 75 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


IW Zakopanem rano pochmumo, temperatura 
©, snieg 4 cm. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie --8%, najniższa -|-10, X 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Przeważnie pochmurno i mglisto, z przc- 
jaśnieniami na południo - zachodzie, temperatura 
powyżej 0%; deszcz na północy i północo - zacho- 
dzie kraju; obrót wiatrów od SE ku SW. 

(W dniu 3H panowała w Polsce pogoda o za- 
chmturzeniu umiarkowanem, dość ciepła, lecz bez 
opadów. 

W rocznicę zgonu Bronisława Sobolew- 
skiego. Dzisiaj o godz. 9.50 odbędzie się w 
kościele św. Krzyża nabożeństwo dla uczcze- 
nia rocznicy zgonu Bronisława Sobołewskiego, 
b. ministra sprawiedliwości, jednego z najza- 
służeńszych budowniczych sądownictwa Pol- 
ski, > 

Z Rady m. stoł. Warszawy, 319-te posiedze- 
nie plenarne Rady Miejskiej odbędzie się dziś 
o godz. 19-ej w sali obrad Rady Miejskiej, 

Odznaczenie intendenta szpitala, Ministerium 
spraw wewnętrznych przedstawiło intendenta szpi- 
tala starozakonnych p. Ignacego Fliederbauma— 
do Krzyża Zasługi za to, iż p, Fliederbaum odzna- 
czył się wyjątkową energją przy ratowaniu nie” 
szczęśliwych ofiar wybuchu w fabryce „Granat”, 

Żądania cukierników. Urząd Starszych Zgro- 
madzenia Cukierników m, st, Warszawy zwrócił 
się do Wydziału Zdrowia Magistratu z pismem, 


w którem zaznacza, że wysokie podatki, obciąża- 
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jące wi ostatnich czasach cukiernictwo, wpłynęły 
na znaczny rozwój chałupnictwa, Wyroby cukier- 
nicze, produkowane sposobem chałupniczym, w 
większości wypadków nie są obciążone prawie 
żadnymi podatkami, produkcja zaś ich odbywa 
się w warunkach antysanitarnych i, zamiast z 
prawdziwych surowców cukierniczych, wyrabiane 
są z przeróżnych surogatów, Wobec tego petenci 
proszą o wydanie zarządzenia, aby każdy, 
handluje wyrobami cukierniczemi, umieścił na 
widocznem miejscu szyld z napisem, głoszącym, 
kto i gdzie dany przedmiot wyrabia, oraz aby na 
prawo sprzedaży były bezwzględnie wymagane 
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kte 


koncesje. Petenci proszą również, by w skład ko: - 


misji przy kwalifikowaniu przedsiębiorstwa powo- 
ływany był przedstawiciel Zgromadzenia cukier- 
ników, Główna Komisja Sanitarna uznała postu- 
laty Urzędu Starszych Zgrom, Cukierników za 
słuszne, co się zaś tyczy żądania powoływania do 
wspomnianych komisji przedstawicieli Urzędu, po- 


zostawiła ze bez rozpatrzenia, albowiem wydawa- F 


nie koncesji należy do kompetencji ekspozytur 
kom, rządu i skład komisji jest ściśle określony 
przez odpowiednie przepisy, (-—). 


Cyrk Warszawski. Czołową atrakcją obecnego 2 


programu w cyrku jest występ kap. Nansena, z je- 
dyną istniejącą dziś 'w Europie tresowaną grupą 
lwów morskich i fok, a także udział pogromcy z 16 
białymi niedźwiedziami z lodowców podbieguno- 
wych. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Dziś odbędzie się II odczyt d-ra G, Bychow- 
skiego n. Ł „Psychoanaliza i teorja Freuda”, Po- 
czątek o $. 9 wiecz, w sali zakładu bakterjologicz- 


mego (Nowy Świat 19), Wstęp dla studentów wol- 


ny, dla nieakademików 50 gr. 


Z Ligi Morskiej i Rzecznej, Dziś o godz. 8 w. — 
'w lokalu Komitetu Warsz. 


Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej (plac Napoleona 6 m. 4) prof, F, Bąkowski wy- 
głosi odczyt na tem.: „Prusy Wschodnie”, Po od- 
czycie będą wyświetlane filmy. 


WYPADKI. 


Wypadki samochodowe. Autodorożka Nr. 1466 


(15380), kierowana przez K. Adamowskiego naje- 


chała na pl Saskim na 57-letniego Adama Zbroję 


(Targowa 23), którego ogólnie poiłuczonego prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus. i 


— Przed domem Nr. 32 przy ul Mokotowskiej 
zderzyły się dwa samochody IPrzechodząca wów- 


czas przez jezdnię 35-letnia Eleonora Zaszczyńska, 
żona inżyniera (Poznańska Nr, 3) uległa ogólnemu 


potłuczeniu, wskutek uderzenia jednym z samo- 
chodów, IPoszwankowaną  przewiozło Pogotowie 
do szpitala Dzieciątka Jezus, 


Podrzucone dzieci. W ciągu ub, doby znalezio- 
no troje żywych podrzuconych dzieci (2 płci męs- 
kiej, 1 — żeńskiej, w następujących punktach: 
Dzielna Nr. 45, Emiqji Plater 33 i pl Parysowski. 

Ofiary katastrofy samochodowej, Wczoraj w 
szpitalu żydowskim zmarł 39-letni Motel Prager, 
kupiec {Waliców 7), który, wskutek katastrofy 


samochodowej wynikłej dn. 29 ub, m, na pl. Tea- K 


tralnym, gdzie samochód wjechał na chodnik, zo- 
stał ranny w prawe podudzie, Po dokonanej opera- 
cji amputacji nogi — Prager zmarł. 


Pierwsza ofiara katastrofy lcek Dymentman — 


(Twarda 16), handlowiec, zmarł wikrótce po prze- 
wiezieniu go do szpitala. 

Wypadki samochodowe, Na Nowym Świecie, 
przed domem nr. 40, przebiegająca przez jezdnię 
27-letnia Janina Jackowska (Tamka 39) dostała 


się pod przejeżdżający samochód osobowy, Le - 
stwierdził potłuczenie głowy i. 


karz Pogotowia 
przewiózł poszwankowaną do szpitala św, Rocha. 


— Kierowca, prowadzący auto - dorożkę nr. 
310 (18378), Marjan Gardasiewicz (Strzelecka 44), 
wskutek ślizgawicy, podczas zatrzymywania samo- 
chodu, uderzył bokiem stojącego 
przed domem nr, 24 przy ul. (Miodowej 13-letniega 
Joska Szarpera (Dzika 62), którego, ogólnie po- 
tłuczonego, przewiozło Pogotowie do szpitala ży- 
dowskieśo. 


Tragedja ekspedjentki, Na dworcu Głównym 
pociągów odchodzących, w ubikacji damskiej usi- 
łowała otruć się esencją octową 21-letnia Julja 
Dziewułska, ekspedjentka (Złota 54), którą Pogo- 
towie przewiozło do szpitala Dzieciątka Jezus 


Aresztowanie handlarza sacharyną, Patrolu- 


jący ma ul. Bonifraterskiej posterunkowy IV ko- ` 


misarjatu Emiljan Jabłoński zatrzymał przecho- 
idzącego Moszka Stamira z Wilna, który zajmo- 
wał się handlem sacharyną. Przy zatrzymanym 
znaleziono pudełko tekturowe z sacharyną, oraz 
pod ubraniem kilka naszytych wokoło pasa wo- 
reczków, w których również była sacharyna (ogć- 


„łem 16 klg). 7 
Ujęcie złodzieja kolejowego. Na dworcu Głó- 


wnym ujęto Wiktora Banasiaka (nigdzie niemeldo- 
wanego), który, korzystając z tłoku przy kasie bi- 
letowej. usiłował skraść portfel z dokumentami i 
gotówką Zygmuntowi Maciągowi (Śliska 6). 


Czyja uprząż? W I komisarjacie kolejowym na 
dworcu Głównym znajduje się do odebrania worek, 
zawierający uprząż rzemienną, ;porzuconą przez 
złodzieja, który zbiegł. 


Złodzieje w kinie. Z garderoby w kinie „Kor- 


djan* na rogu ul. Długiej i Kilińskiego skradziono 
walizkę, zawierającą ubrania wartości 1000 zł, 
należące do artysty kabaretowego Maksymiljan 
Boczkowskiego. z 

Przez podkop. Do kantoru pralni chemicznej i 
farbiarni Władysławy Tomaszewskiej (Dzika 8) za 
pomdką podkopu z piwnicy dostali się złodzieje 
i skradli oddaną do prania bieliznę, wartości 2000 
złotych, 


+0: 


na chodniku 


"1 DAGRET NU 2 


YA; 2% 


|= sora" LK MJ % 


"TEATR i MUZYKA. 


Z koncertów niedzielnych, 
INa porankach niedzielnych 1 koncertach popo- 


' łudniowych ukazują się teraz coraz częściej nowi. 


młodzi wykonawcy dawniej mało znani lub wcale 
nieznani, a dziś zdobywający sobie coraz więcej 
zasług na polu odtwórczości muzycznej. Objaw to 
bardzo pożądany; świeże siły zasilają nasze do 


- zmudzenia często powtarzające się te same progra- 


my, a i publiczność chętnie widzi na estradzie no- 
wią indywidualność artystyczną, z ciekawością o= 


' czelkując od niej ewentualnych zdobyczy dla sztu- 


ki. 
I tak powiększyła się liczba stałych dyrygen- 


' tów naszych koncertów symiłomicznych. P Tadeusz 


Karłowicza, piąta symfonja Czefikowskiego) z ogro- 
mną znajomością rzeczy, dokładnością rytimu i ży- 


— wością temperamentu. 


Pod dyrekcją p. Jerzego Bojanowskiego od 


szeregu niedziel wykonywane są symfonje Beetho- ; 


= vena Piąta z nich, odegrana na ostatnim koncer- 


cie, podniosła znacznie wartość odtwórczą całego 
cykiu. W utworze tym orkiestra, więcej zgrana niż 


_ zwyklle, wydobyła z popularnego beeihowenow- 


/ nazbyt pobieżnie i 


skiego arcydzieła dużo wyrazu i piękna, czego nie 


o symtonjach wcześniejszych 
pośpiesznie opracowanych 
Zresztą główne braki w interpretacji tych symfonii 


można powiedzieć 


' podchodzą z niedość ścisłej łączności między orkie- 


_ strą i dyrygentem; stąd pod względem brzmienia 


- „ROBOTNIK”, czwartek, 4 
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lutego 1026 r, 


Nr. 35 WEB 


Zarząd Warszawskiego Okręgu-Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża zawiadamia że w 
dniu 21 lutego 1926 r. (niedziela) o godz 5-ej po poludniu w sali Resursy Obywatelskiej, przy ul Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr. 64. odbędzie się Walne Zgromadzenie Członków Warszawskiego Oddzia- 
łu Polskiego Czerwonego Krzyża z następującym porządkiem dziennym: 


1) Wybór Prezydjum Zgromadzenia, 
2) Wybór Komisji Skrutacyjnej, 
3) Sprawozdanie Zarządu za rok 1925, 


4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1925, 


5) Projekt budżetu na rok 1926, 
6) Wybory dopełniające skład Komitetu, 


T) Wybory Członków Komisji Rewizyjnej, 


8) Wybory delegatów Warszawskiego Oddziału Na Zjazd Warszawskiego Okręgu BUGK:1 


na Zjazd Główny, 
9) Wnioski Członków. 


` 


Dowodem upoważniającym do wejścia na Walne Zgromadzenie służy karta wstępu, Kartę tę ma pra- 
wo otrzymać każdy członek Polskiego Czerwonego Krzyża, który opłacił składkę członkowską za r 


1925 lub 1926. 


Karty wstępu wydawane będą przez biuro Oddziału Warszawiskiego P C. K. Mazowiecka 
9 zà okazaniem kwitu z opłaconej składki, począwszy od dn. 3 lutego r, b. oraz przy wejściu na 


Teatr im, Bogusławskiego. Dziś po raz 14-ty 
świetna komedja, zapełniająca salę po brzegi, 
„Rewizor” M, Gogola, w koncertowem wykonaniu 
całego zespołu, z pp. Zelwerowiczem, Kuniną, Jus- 
tianem, Romanówną, Kurnakowiczem, Myszkiewi- 
czem i Górowskim na czele, 

Teatr Polski, Dziś „Król. 

Teatr Mały. Dziś „Orzeł czy. reszka?" 

Teatr Nowości wznawia operetkę H. Reia- 
hardta „Wieszczkę wód'  „Wieszczka wód“ bę- 
dzie grana tylko przez trzy wiesza mstępując 
miejsca najnowszej operetce R. Stolca „Sen na 
Rivierze ', której premjera odbędzie się 6 b. m 

Teatr Niewiarowskiej, Codziennie operetxa 
„Królowa nocy”. 

Teatr „Qui Pro Quo”, Codziennie 2 razy do- 
skonała rewia „Puść go kantem“. 

Teatr „Perskie Oko“. Dziś powtórzenie 
mjery „Dajemy dolary“. Obrazytpióra Toma, 
sta i Pro-roka, muzyka J. Petersburskiego oraz 


re- 
a- 


na dziewczyna wyrywa go śmierci i przygarnia do 
siebie. Na dnie jej spomiewieranej duszy wykwita' 
kwiat przeogromnei miłości a w cieple jej zwolna 
taje zakamieniałe z bólu serce Roberta Koło udrę- 
czeń zatrzymuje się wreszcie — znajduje się praca 
w fabryce, potym należne jako inżynierowi stano- 
wisko, poparcie przez ludzi prawych i szlachetnych 
— ; serce dobrej, zamożnej dziewczyny. Ta „Z 
zaułka” spełniła swoje — wyratowała człowieka, 
oddała mu duszę — odchodzi, zżarta przez sucho- 
ty których nabawiła się w, więzieniu. 


Całość smutna nawet tragiczna pozostawia 


głębokie wrażenie, temibardziej, że rolę tytułową ; 


odtwarza dawno niewidziany w Warszawie świet- 
ny tragik niemiecki Gótzke  Reżyserja dała duży 


Polonja I — Polonja Il 7:1 (2:0). 
Mecz-trening, rozegrany onegdaj pomiędzy 
dwiema drużynami mistrza stolicy zakończył się 
zwycięztwem pierwszego zespołu, w stosunku 7:1; 
bramki uzyskali: Tupalski 4, Grabowski 2, oraz 


połu zdobył Świerczyński, 


Sport zagranicą 


(przegląd tygodniowy) 
PIŁKA NOŻNA: 


Schaffer „król piłkarski“ wydalony ze Sparty. 
Znany w Polsce znakomity pilkarz Schaffer, zwa- 
ny powszechnie królem piłkarskim, wskutek nic- 
odpowiedniego prowadzenia się podczas wyjazdu 
Sparty praskiej do Hiszpanji i Francji został awol- 
niony z klubu, za odszkodowaniem 50 miljonów 


Suchowicz 1. Honorowy punkt dla drugiego res- 


0 meza prowadzi orkiestrę ma porankach, Walne Zgromadzecie. : koron. czeskich. 4 
kierując wykonaniem trudnych często utworów $ „Amatorstwo* Zamorry. Słynny bramkarz hi- 
(Mona Liza“ Różyckiego, ` „Powracające fale“ A p ó i i szpański Ricardo Zamorra, który uchodzi, jak wia- 

życia — wyciąga się doń ręka z pomocą — ulicz- 


domo, za sportowca-amatora, wynalazł nowy spo- 
sób zarobkowania. 

Oprócz miesięcznej kiwoty 3000 pesetów, którą 
otrzymuje niby na amortyzację sprzętu sportowe- 
go. ostatnio pobrał on 6000 pesetów, czyli około 
7000 złotych za podpis podreklamę gum automo- 
bilowych. i 

Ładne amatorstwo!!!! 

Ostatnie wyniki piłkarskie. Trzecia runda roz- 
grywek o English Cup (puhar angielski), przyniosła 
sensacyjną porażkę Hundersfieldu, który został po- 
konany przez Manchester City 4:0. 

Rozgrywki o mistrzostwo Wiednia dały nastę- 
pujące wyniki: Amatorzy - Vienna 4:0; Wacker- 
WAC 1:1; Stovan-Rudolfshiigel 0:0. 

Praski Rapid uzyskuje już: trzecie z rzędu 


symfonje są niedość jednolite i jasne. Przy więk- k k ; ę g » ZST 

ry: ST tj ń ompozytorów zagranicznych, nacisk na szczegóły filmu, na ogólny koloryt, na druż A Je : * 
szej ilości prób braki te — rzecz oczywista — da- Teatr im. Fredry, Dziś „Morderca z przedmie- | obrazki „z zaułka”. | ae Ba ci: A) koenzym 
| dzą się usunąć. Naogół tylko trzeba podkreślić, że ścia" ę cie: Rapid-Bentico 3:2. 


| w muzyce Beethovena — w której każda nuta jest 
_ złoto, jak powiedział jeden z muzyków — nie mo- 


że być nigdy zadużo troski o szczegóły i idealną 
czystość wykonania. 
| Z beethowenowskich utworów solowych wy- 


_ satmęły się na czoło: koncert Es-dur z wielkim ar- 
tyzmem odeśrany przez p. Z. Rabcewiczową, dra- 


matyczna arja „Ah perfido" (p. Polkńska-Lewicka), 
koncert skrzypcowy D-dur (p. Hakowska) i subtet- 


_ my, choć mało widzięczny z estrady koncert forte- 


_ pianowy G-dur (p. Szreter) 


Miłe wrażenie zostawił sympatyczny i ładnie 


| brzmiący zespół wokalny uczenic p. Comte - Wil- 
godkiej. Zgodnie i muzyłka!nie odśpiewame utwory 


kompozytorów polskich mówiły o poważnej i owo- 


_cnej pracy całego zespoł. 


też występ młodej 


Na wzmiankę zasługuje 


 skrzypaczki p. A. Zarzyckiej,  Uzdolniona ta ucze- 
 mica prof Jarzębskiego posuwa się szybko naprzód 


Wykonanie koncertu D-dur Czajkowskiego na o- 
statnim poranku jest dużym plusem w jej rozwoju 


| artystycznym. Komcert brzmiał dobrze i stwierdził 


= niemały postęp skrzypaczki w kierunku opanowa-- 


4 


-nia techniki i środków wyrazu swego instrumentu. 


H. D. 


Teatr Wielki. Dziś „Carmen ', jutro „Aida“. 
W sobotę wieczorem odbędzie się nieodwołal- 


nie, z niezwykłym przepychem i starannością przy- 
gotowane, wznowienie „Strasznego Dworu”, 


Teatr Narodowy. Dziś „Faust. 
Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Cherubin 


2 piekła”. | 


„ŚWIATOWID ” |, 


. MARSZAŁKOWSKA 111 
Początek o 4-ej pp. 


O PRZYJEMNYM SMAKU 
Z NAJLEPSZEGO TRANU- BERG 


ilm o wszechświatowej 


Tragiczna śmierć w po 


* TANSZE-JAKOŚCIOWO WYŻSZE. OD ZAGRANICZNYCH. 


| PRZECIW SKROFUŁOM, ANGIELSKIEJ CHOROBIE, 
|| Q0ŁABIENIU iT.P. 


=A POLECAMY: 


„Balladyna“ dla młodzieży. „Rybałt“, teatr 
wędrowny, pod kier. art. Stanisławy Wysockiej, 


daje jeszcze jedno widowisko „Balladyny ' J. Sło-- 


wackiego w sali „Wodewilu”, w niedzielę 7 b. m 
o godz. 12 w poł, po cenach najniższych. Zamó- 
wienia telef. 31-54. 

Teatr Olimpja, Marszałkowska 114, Codzicn- 
nie „Zapasy miłosne”. 

Teatr Eldorado, Hoża 29. Dziś i codzieńnie 
„Jabym chciała tak codzień. 

Z Filharmonji. Dziś odbędzie się recital Jó- 
zefa Śliwińskiego. Program koncertu obejmuje sze- 
reg arcydzieł literatury fortepianowej z Chopinem 
na czele. Ceny biletów znacznie obniżone, 


iO 


Z teatrów świetlnych 
PAN. — „Te z zaułka”. 


Film tem to historja nędzy budzikie, smutna a 
straszliwa opowieść o staczaniu się człowieka na 
co raz niższe szczeble społeczne, na samo dno nę- 
dzy Z brudów i mętów życia, z ciemnych zaułków 
wielkomiejskich, z dna nieszczęść i biedoty zaczer- 
pnięto temat do tej sztuki. j 

Omg'ś bogaty, szczęśliwy człowiek, inżynier, 
wykształcony, kochamy i kochający przez smutny, 
a raczej fatalny zbieg okoliczności dostaje się do 


więzienia. Po odsiedzeniu kary — zastaje drzwi do’ 


świata, do życia i szczęścia zamknięte. Wyrzeka 
się go ojciec, opuszcza marzeczona, Pseudo-moral- 
ność piętnuje go za niepopełnione grzechy ; ska- 
zuje na nędzę, bo nigdzie pracy znaleźć nie jest 
w stanie, W chwili najgorszej, w momencie, 
gdy myśli o samobójstwie zwycięża w nim instynkt 


Dziś! 


sensacji: 


ZŁ. 


Pod protektoratem J. E. Pana Ambas 


„MOUNT-EVEREST"' T Daat: 
zbawionych powietrza wyżynach (8900 m. n. p. m.) Mallorego +! irvina. 


—— 


E rozpoczyna się ciągnienie, 5-ej klasy 12-ej 
3 Loterji Państwowej i trwać będzie po 
dzień 9 ma'ca r. b., 


już wygrać można kolcsalne sumy: zł. 400.000 
250.000, 150.000 i wiełe, wiele innych, 
nie jednemu usmiechnie się szczęście, 
nie jeden pozbawion zostanie kłopotów i męk 
nie jeden chwalić będzie chwilę szczęśliwe- 
j go kupna u nas losu, 
oczy wszystkich zwrócone są na wynik dzi- 


siejszego ciąqnienia, 


Ika. 


1403: 


Repertuar teatrów świetlnych 


Kino Palace. „Matka, córka .i kochanka'* — 
w 8 częściach. 
Kino Filharmonja. „Płomienna kawalkada* w 


10 aktach. 
Kino Apollo. „Gorączka z Charlie 
(10 aktów) z 


złota” 
Chaplinem. 

Kino Stylowy, „Robin Hood" 
Douglasem Firbanks 

Kino Wodewil. Dziś „Skrwawiona lilja' w 9 
częściach. 

Kino Muza. „Przed ślubem milczeć". 

Kino Nowy. „Dziadek mróz" w 12 częściach 


Kino Pan „Te z Zaułka”* w 10 częściach z 
Bernarlem Goetzem. 

Kino Światowid, „Na szczyt świata”, wypra- 
wa gen, C. G. Bruce'a na Mouna Everest, 

Kino Corso „Popioły zemsty" [12 aktów). 

Kino Splendid. „Czy miłość jest grzechem”. 
i „Nie pożądaj żony bliźniego *. 


1:0;: 


SPORT. 


Najbliższe mecze piłki nożnej. 


Dowiadujemy się, że w sobotę 6 b. m. odbę- 
dzie się na boisku Skry mecz Polonja I—Barkoch- 


| ba, zaś w niedzielę na tem samem boisku odbę- 
| dzie się mecz Warszawianka—Skra, 


400.000 Zł. 
FA 


adora Anglji przy rządzie Rzeczyposnolitej 

Potężna epopea zmagań z tajemniczym Tybetem i z jego niebotycznym, 

niedosięgalnym i mściwym strażnikiem flount=Evwerestem. 
Specjalnie zastosowana muzyka z kompozycji tybetańskich 


LEKKA ATLETYKA: 


Żerdka do skoku wwyż z żelaza: Na walnem 
zgromadzeniu delegatów angielskiej federacji lek- 
ko-atletycznej, postawiono wniosek, aby żerdka 
lo skoku wwyż robiona była z żelaza. 

(Walne zgromadzenie poleciło zarządowi prze- 
prowadzić próbę i wynik jej podać do wiadomości 
klubom. 

RÓŻNE: 

— Mistrz łyżwiarski Europy Skutnabb uzys- 
kał na zawodach w Chamonix w biegu godzinnym 
32 kłm 

— Prasa angielska przewiduje, że zwycięstwo 
w tegorocznych zawodach 'wioślanskich -Oxford - 
Cambridge przypadnie drużynie Oxfordu, ponie- 
waż Cambridge straciła swego najlepszego wiośla- 
rza Wansbrougha 


—**"HMV* E mma 


Pokwitowania. 


Na fundusz prasowy. 
Tow. Andrzejewski Z Bydgoszczy zł. 3.80 
Na „Dom Sierot" D-ra Korczaka. / 
Dia uczczenia pamięci tow. M, Paszkowskiej . 
M F. zł 4. 


1:06: 


Odpowiedzi Redakcji. 


Tow. tow. K. Trzos, J. Golec, Stanecki i inni 
w Miłośnie. Kalendarz Robotniczy na rok 1926 nie 
wyszedł 


Dziś! 


DRUKARNIA 


ss 3: „ROBOTNI 


( Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, 


R:BARCIKOWSKI T-A: 
POZNAŃ. 
DOSTAC MOZNA: 


w niejeden dom zawita promień niekłama- 
nej radości. każdy powinien kupić, jakoteż dokupić losy na- 
szej szczęśliwej kolekty: z losami naszej kołekty przed urną 
szczęścia. asze szczęśliwe adresy: 


E. LICHTENSTEIN i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 146 


E LICHTENSTEIN 
Bielańska 3 egz. od r. 1835 "Nalewki 42 
konto P. K. O. 9374. 

Szczęście stale sprzyja naszym graczom. 
Większe wygrane zazwyczaj padają u nas. 


ME MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 

SEEM waRSZAWA, ul. WARECKA 7. 
ER MA ZA 
KBE EE ER 
Eba 
TEL PETIT EEEE 


W apt: B-cia Sicińscy, Mazo- 
wiecka 10, Wierzbięta, Marszał- 
kowska 94 i in. W składach apt.: 
J. Rola—Skotnicki, N. Świat 7, 
K. Brudnicki i S-ka, Marszałko- 
wska 74. Staniszewski, Krak = 
Przedm. 31, Srocki. Królewska 29 
iin. Przedstawicielstwo: J Misz z 
czorek, Ks. Skorupki 8, tel. 85-48. 


AS EEEE 


Niezbędny dla każdego właściciela 
i kierownika drukarni oraz wydawcy 


Podrecznik kalkulacji robót 
drukarskich - 


NA RATY 


zaliczki według możności płatni 
czej Klijenta 


Futra, ubiory damskie 


i męskie na zamówienia 
podług modeli francuskich 


Miód 
koperkowy i żywokostowy 
od kaszlu dla dzieci R. 
Barcikowskiego T.A. 
Poznań—już nadszedł í 
je do nabycia we wszyst- 
ich aptekach i składach 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie 


£ mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowym ubez- 
| amr na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 5 
lutego 1926 r. o g. 10 rano w lokalu Warszawskiego T-wa Techniczno- 
Budowlarego przy ul. Trzech Krzyży Nr. 9 — odbędzie się > 


ruchomości, rależących do tejże firmy—oszacowanych na Obstalunki wykonywa się na 

| ar. 44—składających się z trzech biu'ek, jednej szafy, maszyny do j y aptecznych. Przedstawi- 

g Sasot Ańdarsood". stolika pod maszyne, sześciu krzeseł. czterech A eA PONT oj, Pracona cielstwo na Warszawę i opracował R (0) M A N M A T H I A 
foteli, prasy do kopiowania i zegara ściennego—na pokrycie należ= i Ubiorów Dzielna 5 m. 34. Kresy Wsch.: Warszawa. Cena w oprawie 10 zł. 


Ks. Skorucki 8, t. 85-48 


_ nych Kasie składek członkowskich. Ruchomości obejrzeć można 

"w dniu licytacji od godz. 9 rano, zaś spis takowych codziennie od 

9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w War- 
szawie, Puławska 26. 


- Warszawa, dn. 3 lutego 1926 r. 


Do nabycia w Administracji „Grafiki Polskiej‘, 
Warszawa, u. Bednarska 9, tel. 216-54. 
t p. K. O. Nr. 2651. Wysyłka na rowincję za zaliczką. 
Administracja „Grafiki rolskiejć RACE na składzie szereg wyć 


adwnictw w językach polskim i niemieckim z zakresu przemysłu gra- 
ficznego. Prospekty na żądanie. 


Dr. JAN AŁAPIN 
B. star. ordyn. kl. Uniw. 
! Szp. S. Łazarza. Królewska 
d| 31, tel. 49-44. Ch. skórne wener. 


ETEN ZYJE SOA NTE 
Robotnicy popierajcie 
a PPP | Koenaena. 1002 5-1. 


! | swoje pismo codzienne 
VRARE EIENEN Niczamożnych do 10 r. 7—8 w. RE naj 
W mma 
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